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m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy . • 
miesięcznie z oostiwa do domu

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a

4-80 I mięt icziio z irzesyłk pocztowy- 
■30 |

5-30
5

Za granicą 7‘0C Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za Lestera 
15 gr., za wiersz l-szpaltoły milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kunno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowe 400 ZŁ 

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/o droższe.
P . K . O . 1 4 1 . 6 9 0 .

CZĘŚĆ UBZĘDOWA.
Lwów, dnia 6 marca 1928.

F*. W ojewoda lwowski dopuścił do 
»y przygotowawczej w państwowej 

-Jte zdrowia dr Kazimierza S t a c h u r ę  
, Pcfi uczył mu pełnienie obowiązków leka- 

Powiatowego w Słaiostw ie w Kolbu- 
'eJ- :

F*. W ojewoda stanisławowski przeniósł: 
J W n .  admin. III.' kategorji XI. st. sł. Wil- 

‘hia H o f b a u e r a  z Peczeniżyna do Ho- 
*knki i przeznaczył ao służby w Staro­
c i e  w H o ro d en ce; urzędn. admin. III. ka- 

^fcorji XII. st. sł. Julję M y  s z k o  w s k  ą 
J bodenki do Peczeniżyna i przeznaczył 

służby w Starostwie w Peczeniżynie.

pracy z Rządem  odniosła pełnie zwycięstwo. 
Pakt tein. w yw ołać miuisiii daleko idące konse­
kwencje — przedlewszystkiem w  dalszej linii 
ideowej naszych stro ttdctw  Będą one mu­
siały [poddać gruntowniej rew izji sw oi do­
tychczasow y stosunek doi Pańsrwa, uzgad­
niając go iz zasaidlą, k tó ra  w  wyborach olka- 
*z:ala się rozstrzygającą.

Pouczającem  może okazać zestawienie, 
ilustrujące układ sił głównych grup parG - 
memtarnych w  ciągu trzykrotnyoh w yborów .

1919 r. 1922 r. i928
p. P. s. 34 41 63
Wyzwolenie 57 49 36
Piast 91

£  f cCh. D. 26
Z. L. N. 82 98 37
Ch. N. 25 21 —
Ch. Str. Rad. 2 4 1
N. P. R. 21 18(prawica)9

Mi\ Dilais wyDorflff.
Na ooiistawie .nieoficjalnych zestawień 

^ b śk ó w  głosowania, do których ostatecz- 
Urzędowe obbezenit niewiele tylkio może 

uzyskujemy obraz o,gólmy, będący 
TiórawCfciwszym barometrem  nastrojów 
^ fe c a e ń s tw a . W yniki .są. pocieszające. 
P^ainzają one to, co byio najistotniejszym 
w jbn ubiegłych w yporów  — podstaw y pod 
Twkszość sejmową, molgącą pozytywnie 
^bółipracow ać z  Rządem.
; Mimo, że  w  zasadzie wszelka opozycja 

wdznęcamejszą i łatwiejsza' do  pnzepro- 
Ijpzienlilaii mimo, że -u specyiiczinej atmosferze 
s tac ji w yborczej1 opozycja m oże zdobyć się 

a5'guanenty iihueśsze, andżel strona odpu- 
HaJnia zia rzeczywistość, — idea współ-

miejsldch. Równcicześiiit — w orew  .nawet 
bandfeo 'ostrożnym przewidywaniiiom — zni­
komymi okazały  się w pływ y radykalnych 
ugrupowań ruskibh. uwycih 9 mandatów, 
zdobytych przez Sel-Rno lub Ukr. Partję 
Soc.-łRadiyfcailną, ten 1 jedyny mandat, osią­
gnięty przeiz; petruszew iczowską i wpatrzoną 
w  Ukrainę S o b e c k ą  Ukr Partję P racy  — 
to druzgocące św iadectw o nicości' demagogii 
społecznej i narodowościowej.

Ludność 'ruska dała dówódv że w ierzy 
w  R żąd Mairsz. Piłsuoskicgc i że pragnie 
losy sw e zw iązać z  losami Patństwa. Obok 
większości1 sejmowej, zdolnej do współpracy 
z  Rządem, w yróc w yporów  na kresach 
wschodnich jesi majiśtoiniieiszym rezultatem 
ostatniej kampanii.

Blok mniejsziości narodow ych przepro­
wadź® w  i .  1922 — 66 posłów, z  ininych zas 
list 23, czyli łącznie 89. Obcciue 56 Tai róż­
nica! obok zdziesiątkowania Zw. Lud’. Nar., 
.jest mioże najbardziej1 udierzającem zjaw i­
skiem ostatniej 1 ampałnlji wyborczej.

P orażka Bloku mniejszości narodow ych 
pozostaje w  najściślejszym związku) zi w yni­
kami w yborów  n a  breaaldhi wschodnich. W  
roku 1922 te  .obszary by ły  niemail w yłącz­
nym  momiopOlem Bloku. P rzy  olbrzymiej a- 
gitaoji, braku, idei państw ow ej wśród' mas 
miepiolslkićh i wreszcie afey j rozbiciu fe t  pot 
s kich w ybory na kresach wiscibodlnich przed 
6 laity zdaw ały  się zapowiadać jak najgorsze 
możliwości ma przyszłość. Dwuletnia zale­
dw ie p racą  Rządu M arszałka Piłsudskiego 
zmieniła do. gruntu i niarakteir kresów . .

Trudnoby powiedzieć, ab y  w zrosła tam 
w ydatnie ffic^ebmość żyw iołu polskiego. Na­
tomiast wypada stwierdzić, że na  ikresy, 
tkw iące poprzednio w  anairohjii, w  ogniu naj- 
skrajniejlszych odśrodkowych haseł, w kro­
czyła now a siła — państw ow ość polska.

jeśli na; W ołynie, jeśli w  Mat.opolsce 
Wschodniej Bltoik w spółpracy z  Rządem 
mógł odnieść tak  świetne zw ycięstwo, w y- 
miiik ten nale/ dla silę inaczej wyjaśnić, jak ty l­
ko silnym akcesem  do Bloku) ludności ru- 
sk e j po wsiach i żydowskiej po ośrodkach

3ozen czy Bolzano?
Faszystow skie W łochy są specjalnie 

drażliwe na punkcie swojej północnej grani­
cy, tyrolskiej, oddzielającej je cd republiki 
au.rtrjackiej, na punkcie Brenneru-Brennero, 
prowincji Bolzano, dawniej Bożen. W łącze­
nie te; ziemi do państw a włoskiego jest dla 
niego symbolem zw ycięstw a, zatarcia śla­
dów długo nad W łochami ciążącej niewoli, 
a  w szelkk  próby mieszania się do problemu 
liczącej 260.000 głów mniejszości • niemi :c- 
kii-j w e W łoszech spotykają się ze sPony 
rządu faszystowskiego ze zdecydowanym  
oporem, uważane są za akt nicprzyjaźni w  
§tosunku do W łoch. Po każde] takiej próbie 
podnosił się groźny, ostrzegający głos Mus- 
soliniego. P adały  naw et słowa o pochodzie 
ha północ, za granicę austriacką.

Poruszenie spraw y Tyrolu włoskiego 
przez premiera baw arskiego p. Helda w y ­
w ołało gw ałtow ne choć chwilowe tylko na­
prężenie stosunków włosko - niemieckich. 
Min. Stresem ann musiał w  związku z tym  
incydentem złożyć coś w  rodzaju uspokaja­
jącego przeproszenia i udzielić premierowi 
bawarskiem u monitu za mieszanie się do 
nieswoich spraw . Tlejący zawsze pod po­
wierzchnią antagonizm między W łochami

i Francją byw ał jednak zazw yczaj czynni­
kiem ograniczającym napięcie i czas trw ania 
konfliktów włosko-niemieckich. W obecnej 
chwili jednak należy skonstatow ać tenden­
cję do w yrów nania stosu oków między obo­
ma wielkimi łacińskimi narodami.

Konflikt obecny rozgryw a się na bar­
dziej w łaściw ym  terenie, między obecnym 
posiadaczem południowego Tyrclu, W łocha­
mi, a dawnym, republiką austrjrcką. Pow o­
dem pierw szym  był fakt poruszenia przez 
sejm krajow y północnego Tyrolu zarzutów  
w sprawie rzekomego w ynaradaw iania 
Niemcó w południowo-tyrolskieh przez w ła­
dze włoskie. Poruszenie tej kw tstji W  spo­
sób m anifestacyjny w  parlamencie austriac­
kim przez przedstawicieli w szystkich stron­
nictw a więc chrześcijańsko-społecznych, 
socjalistów, wszechniemców, rolników, do­
prowadziło do poważnego naprężenia sto­
sunków między Rzymem i Wiedniem. Poseł 
w ioski Aiiciti w ezw any został przez Musso- 
liini’ego do Rzymu. Szerzyć się poczęły alar ­
mujące pogłoski o odwołaniu posła, mogącem 
poprzedzać może naw et zerw anie dyploma­
tycznych stosunków.

Ale obaj kierujący mężowie stapu — k s . 
Seipel i Mussolini, mimo bardzo wielkich 
różnic tem peram entów  zgodni byli w  item, 
by spraw y nie zaogniać. Ka lclerz chrześci­
jańsko - społeczny, ks, a r Scip :1, jest czło­
wiekiem energicznym, .trzeźwym i ostroż­
nym. Prow adzi polnykę realistyczną, liczą­
cą kię bardzo z warunkam i. Chcąc polepszyć 
w arunki politycznego i ekonomicznego bytu 
Austrji nie forsow ał zbytni© na zew nątrz 
spraw y „Anschlussu”, połączenia Austrji z 
Niemcami. Pozostawi] ją politykom, nie zaj­
mującym odpowiedzialnych stanowisk.

W  sprawie tyrolskiej zajął analogiczne 
stanowisko. Zabrał głos w  dyskusji w  par 
lamencie wiedeńskim, dal do zrozumienia, 
że pod względem uczuciowym podziela prze­
konania, w yrażone przez mówców stron­
nictw, zastrzegł się jednak w yraźnie prze­
ciw mieszaniu się do spraw  w ew nętrznych 
innego państwa, oświadczył, że niema mo­
w y o wszczęciu przez Austrję jakiejkoiwiek 
akcji dyplomatycznej.

BERN AN 03 89)

Pod słońcem szatana.
^*°ryzowany przekład Aleksandra Wata.

XIII.
Magiczny uśm iech1 S tary  kościół, cie-

jj Jaszcze ł dnia. oddycha wokoio powol- 
i oddechem; zapach starego Kamienia 
j)„ ^óchniałego drzewa, tajemniczy jak za­
ly ł? Łąszczów, pełża wzdłuż przysadkow a- 

• ^ . f i l a r ó w ,  unosi się mgła nad źle złączo- 
tZ y’ Płytami i skupia się w m rocznych ką- 

podobny drzemiącej wodzie. Drzemie 
s b f P osacizki, na ścianach, w  pu- 
Cjję. Taszach. A czerw ony blask lampki no- 
tu J Przy ołtarzu spraw ia w rażenie światła 

tooczarem.
Vie- ■ nt-Marin ż zachwytem  wącha tę noc 
C i u ^  Pośród m urów z szesnastego s-tule- 
&o’ Pasycbnych wonią tylu pór roku. Stoi 
ć ^ a ^ e j  stronie naw y, przy  tw ardej 1 ser- 
żg] dębowej ław c e ; m iedziana, lampa na

łańcuchu kó łyśle  się z lekkim 
Chwilami kłapia drzwi. A gdy już 

t%. a zapada cisza, dzwonią jeszcze zaku- 
krje ,e Szyby w  ołowianych ramach w  odpo- 

na daleki tęient. 
f W  Ter,az — mówi do siebie znakomity 

lekarz z Chayranches i jego nie- 
<ląe tow arzysz wloką się po ciemnej dro-

uNfh się w  porę, abym  mógł w  spo- 
\ " ‘‘‘jPawać się w yśm ienitą godziną-... — 
"hi, 'M arin w ierzy  w  uprzejmość przypad- 
^  tajemnicze porozumienia.) Ten kościół,Ę»SZ;a, te światłocienie... W szystko to na­

leży do niego... w szystko na niego czekało. 
Oby tylko itamci nie wrócili zawcześnie.

O nie, nie w rócą zawcześnie.
Umierający wiedzą, czego pragną, lecz 

nic nie mówią — m awiał s tary  żyd M ieczy­
sław  Goldberg).

Trw oga wielkiego pisarza pomału gasła 
w ogromnej ciszy wewnętrznej, której za­
żyw ał tak  rzadko. Zapalają sie w  tej ciszy 
tysiące wspomnień, podobnych m dhnn św ia­
tełkom nocy miejskiej. Pam ięć jego prze­
gląda je, bawi się ich zmieszaniem, ich odu- 
rzającem skłębieniem. Jakże nawołują sie 
i odpowiadają sonie poszczególne lata, dnie 
i godziny poprzez granice, wytknięte kalen­
darzem-... Jasny  ranek kanikularny, pełen 
cudownych dźwięków bańki z konfiturami... 
wieczór, chłodna, przeźroczysta w oda mię­
dzy nieruchomem listowiem... Zdumione 
spojrzenie jasnowłosej kuzynki przy słole 
rodzinnym, i m ałe drżące piersi... a potem 
nagle — pięćdziesiąt lat, przebyte jednym 
susem — pierw sze draśnięcia starości, nie 
udana schadzka... wielka miłość, starannie 
ukryw ana, broniona i zdobyw ana krok zu 
krokiem, aż do ostatniej chwili, gdy wargi 
zakochanego starca przyciskają się do nie­
spokojnych i zdradliwych ust, jakże okrut­
nych nazajutrz...

To jest jego życie —  wszystko, czego 
czas. oszczędził, . co  zachow am  jes zcze 
k s z ta ł t’i; postać: reszta, jest miiczem; ntozem 
są książką sław?. W ysiłek iPięódizfetęctoiie' 
tni, niezw ykła 'kajrjeira, trzydzieści znanych 
tomów..; Cóżto! w ięc 'to  ma taiką nikłą w a r­
tość?... Iluż głupców pokrzykuje, żtei sztuka... 
Jaka sztuka? Niezwykły kugią«i2 znał tylko

jej jarzmo. B y ła  mu brzem ienrm . Harmonij­
n y  paplacz, k tóry  mówił tyillko o  sobie, ani 
razu  nie wyraził sam ego siebie. Świat, który 
zdaje się go kochać, zna tylko jegoi maskę 
w ygnany jest ze sw ych ksiązein. i! w yw łasz­
czony... Tylui czytelników j] ani jeden przy- 
jaciel!

Ziresztą, nie cziuje żalu. W  jego złośli­
w ych oczach zapalają się  błyski, gdy myśli
0  tem, że wym kną! się n a  zawsze, że św iat 
zni£ tylko jego. .pozory. Najlepsze jego dzieło 
Zasługuje tylko ma talki żart i!n extremiiis. Nie 
chce miteć żaldlnego ucznia. Otaczają go s;ami. 
wrogowie. Pozbay  ieniil po\v.abów i wdzięku 
jego sztukii, zadow alają się plaskiem m ałpo­
waniem jego stylu. Największe ich zuchwal­
stw a1 u*© wychodzą poza Obręb gram atycz­
nych zmian. „Rozkładają mbje paradoksy” 
powiaidiał „lejcz nie umieją ich składać z po- 
w roreia”. Zdziesiątkow ana młodzież:, która 
ną francie wiidzilałia poetę Reiguy na słomia­
nym  barłogu 'rozmawiającego. z Bogiem, 
odw raca Silę z  ‘niesmakiem od kaniapy, na 
której znamienity nladfcrytyk manikiruije so­
bie paznokcie. Niechaj Narcyzi subtylizują 
swoją delikatną mieimOic. Nowa młodzież uie- 
na widzi całą potęgą swego talentu ,na;żTTwo- 
tniejszych i najzręczraiejiszycih przewodników 
tej zgrali, k tó rzy  Czyhają na spuściznę złego 
m istrza, cedzą w  kontorsijach swoje skotn- 
płifcoiwame tu,miki, ostrz;' zęby ma godniej­
szych odl siebie, |  ziakazują swym  mozolnym
1 gryzącym  kałem wszelkie źródła duchowe, 
<lo których przychodzą gasić pragnienie nie­
szczęśliwi judzie.

Lecz cóż może obchodzić autora „Świe­
cy Wielkanocnej” kłapanie w  jego' ciiieniu ty f | 
zawziętych ząbków ? G dy on gryzł, to ra­

czej z konieczniości niż z upodobania- czynił 
to wewnętrznie, znudzony Miejsca dilia mło­
dych szczurów tepiiei 1iz:ębiiionynh! Dzisiej­
sze,go. wieczoru może myśleć o nich ber 
gnćewui Mairz^, dirżąc z, iozkosziy, o dale- 
kiem, wielkiem mieście, o swoim tiumie, 
kipiącym pod! oigroimnem czarnem ndlebem. 
Czy ujrzy go jeszcze? Czy żyje jeszcze 
gdzieś podi widiiioikuęgiem w łagodniej mocy?

Nad jego głową zegar ♦yka powoli jak 
serce; Zamyka oczy, alby lepiej słyszeć, żyć 
i oddychać w takt zegara, odwiecznego 
świadka', który od wieków niechętnie .od­
mierza: mairr nieubłaganą przyszłość. Ten 
szmer ICdłwo uchwytny w  ponurej1 budowli! 
ten monotonny dźwięk, przeirywanty poważ­
nym głosem godzin, przetrwa Saint-Marina, 
prżiejdlzie przez lata $ lata! przez wciąż nowe 
połacie czasu !aż do dnia... O jakim dtniu 
mową?i Który dzień będzie ostatni, na której 
północy dwie źąirdŚewifełe strzałki staną i 
zatrzymają silę na, -zawsze? „

Otwiera oczy. iprzeld1 mim szara mairtmu- 
nowa, płyta', wmurowana w ścianę, niosdi w y­
blakły, ongi pozłacamy mapfc". Saint-.Marin 
Pówoili odcyfrowuje:

. |,Św. Pamięci... Jiania Heame, królew- 
sikiego notarjuszai.. 1690 — 1741... i Melanji- 
Hortetnisji Le. Pean! małżonki jego... ,Pioura- 
Antonifego Heame, pana nt?i Hemecouirt... Pa­
wła LudWjka-Framcisizikai... ji tak aż dlo koń­
ca, aż do ostatniego: Jama-Cezarego Heame 
dHemecourt, rotmist-za. starosty kościelne­
go, zmarłego w ‘Cairtnes.... w 1889...

Módtaie &ię za tę wygasłą rodzinę1 ■; 
prosi pokoirrue stary kanńeń, jakby uspra- 
wieicfhwiiając sw.oją iobeoriość.

{G. d  n.)
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I to zadecydow ało o treści, jeśli nie for­

mie odpowiedzi Mussoliai’ego, wygłoszonej 
przez niego w  parlamencie włoskim. Spraw ę 
potraktow ał jako riałeżącą ściśle do dziedzi­
ny polityki wewnętrznej. Dał m ocny w yraz 
dążeniom narodu włoskiego do ekspansji w  
ramach granic państwow ych, wymienił 
wszystko, co rząd w łoski uczynlił dla pod­
niesienia prowincji Bolzano, i, w  imieniu do­
brych stsjjsunków niemiiecko-włoskich, powo ­
łując sę na szacunek swój dla kultury nie­
mieckiej, ostrzegł przed naruszaniem  w  ja­
kikolwiek sposób bezpieczeństw a i nienaru­
szalności W łoch.

Incydent został zamknięty, o ile o jego 
sironę oficjalną idzie. B ozin przestało is t­
nieć. M amy jedynie B olzin r. (j.)

W Genewie-
Rada Ligi Narodów zebrała się wczo­

raj przedpołudniem  o godzinie 11 na 49-tą 
sesję. Przewodniczył przedstawiciel Kolum- 
bji Urutia. Na posiedzeniu poufnem  usta­
lono ostatecznie porządek dzienny sesji. 
Najważniejszem i sprawami s ą : memorjał 
Małej E ntenty  w sprawie przem ytnictwa 
broni w St. Gothard, pozatem  sprawa w y­
dalenia węgierskich optantów  z Siedmio­
grodu, bułgarska pożyczka stabilizacyjna, 
portugalska pożyczka sanacyjna, mianowa­
nie prezesa i członków komisji rządzącej 
Zagłębiem Saary, kwestja ostatecznej de­
cyzji Rady w sprawie budowy pałacu Ligi 

-Narodów, wreszcie sprawozdanie Komitetu 
finansowego i ekonom icznego.

W edle depeszy z Gdańska, na porządku 
dziennym  marcowej sesji Rady Ligi Naro­
dów um ieszczone również być miały trzy 
sprawy polsko-gdańskie, a m ianow icie: 1. 
sprawa kontroli bezpieczeństw a i kontroli 
celnej w polskim basenie amunicyjnym na 
W esterplatte, 2. sprawa posto ju  polskich 
okrętów wojennych oraz 3. sprawa skarg 
kolejarzy gdańskich przeciwko Rzeczypo­
spolitej Polskiej przed sądami gdańskiemi.

Ze względu na podjęcie bezpośrednich 
rokowań polsko-gdańskich dwie z nich nie­
wątpliwie będą zdjęte z porządku dzien­
nego obecnej sesji Rady Ligi Narodów, zaś 
co do  trzeciej sprawy, to  prawdopodobne 
jest, że zostanie ona również odroczona ze 
względu na bardzo obfity materjał wypra­
cow any w tej sprawie przez M iędzynaro­
dowy Trybunał sprawiedliwości w Haadze, 
z którym  to memorjałem organy Ligi Na­
rodów chcą się dostatecznie zapoznać.

W edle informacji Havasa, z porządku 
dziennego sesji Rady Ligi zdjęto już spra­
wy gdańsko-polskie co do rokowań bezpo­
średnich między Polską a Wolnem Miastem. 
W edług tych samych doniesień, Rada mia­
nowała kom itet, mający zająć się sprawą 
sytuacji finansowej Portugalji. W skład ko­
m itetu wchodzą przedstawiciele Niemiec, 
Finlandji, Francji. Włoch i Portugalji. Wre­
szcie Rada Ligi uregulowała sprawy budże­
towe i finansowe, przyznając 84.000 fr. 
szwajc. na cele współpracy technicznej z 
władzami sanitarnemi Ameryki łacińskiej.

* Na poufnem  posiedzeniu Chambeilain 
przypomniał, że Rada Ligi powzięła swego 
czasu rezolucję w związku z złagodzeniem 
zatargu polsko-litewskiego i postawił wnio­
sek o wezwanie referenta tej sprawy Block- 
landa, aby na najbliższem posiedzeniu Rady 
Ligt przedłożył referat z wnioskiem o do ­
prow adzenie do skutku poprzedniej uchwały 
Rady Ligi. W niosek powyższy uchwalono 
polecając Blocklandowi powiadomienie Ra­
dy o wszystkich informacjach, jakie otrzy­
mał od grudnia 1927. W ten sposób Rada 
stwierdziła, że nie przestała się bynajmniej 
interesow ać tą sprawą i bezw łocznie powia­
domiła Litwę o swej decyzji.

*

„N. Fr. P resse“ donosi z Genewy, że 
M ała Ententa postanowiła nie czynić w 
sprawie afery przem ytniczej w St. G othard 
żadnych więcej propozycji. Mała Ententa 
jest zdania, że sprawa ta jest rzeczą Rady 
Ligi Narodów. Twierdzą również, że Mała 
E ntenta sprawy tej nie uważa za kwestję 
sporną z Węgrami. Powołuje się ona w 
sprawozdaniu swojem, wystosowanem  do 
Ligi Narodów, na interpelację skierowaną 
pod adresem  rządu austrjackiego, czy to^ 
co dzienniki ogłaszają w sprawie afery w 
St. G othard. odpowiada faktom. Zdaniem 
kół m iarodajnych Mała Ententa zażąda od 
Rady Ligi Narodów' w tej sprawie przede- 
wszystkiem  sprawozdania stałej komisji woj­
skowej.

Komisja rozjemstwa i bezpieczeństwa 
uchwaliła projekt konwencji rozjemczej o- 
pracowany przez komisję redakcyjną oraz 
pew ną liczbę rezolucji zapewniających chę­
tną pom oc Rady przy zawieraniu traktatów 
przewidujących pokojowe załatwienie w szyst­
kich zatargów' oraz przy zawieraniu paktów 
bezpieczeństwa. łnna rezolucja ma na celu

ułatwienie przyjęcia przez rozmaite państw a 
klauzuli fakultatywnej stałego Trybunału 
Sprawiedliwości M iędzynarodowej w Haadze
0 obowiązkowein rozjemstwie. Delegat an­
gielski oświadczył, iż rząd jego nie może 
Się przyłączyć do tego rodzaju klauzuli ze 
względu na wyjątkowe położenie państwa. 
Komisja zapisała na porządku dziennym  na­
stępnej sesji wniosek niemiecki, dotyczący 
wzmocnienia środków, mających na celu 
zapobieganie wojnom oraz przyjęła rezolu­
cje, zmierzającą do ulepszenia komunikacji 
z Radą Ligi Narodów w czasie kryzysu.

„Petit Parisien“ omawiając konfe­
rencję ministrów państw  Małej E ntenty  do­
nosi z Genewy, że Benesz i Marinkowicz 
przyrzekli ministrowi Titulescu zupełną so­
lidarność w sprawie optantów . Co się tyczy 
regjonalnych paktów bezpieczeństwa, wszyscy 
trzej ministrowie zgodzili się na to, że 
państw o, któreby odrzuciło pośrednictw o 
Rady Ligi Narodów, mające na celu zawar­
cie takiego paktu, zajęłoby tem sam em  sta­
nowisko ew entualnego napastnika. Pozatem  
Titulescu poinformował Benesza i Marinko 
wicza o rozmowach swoich z M ussolinim
1 Stresem annem , w ciągu których nigdy nie 
zapominał o interesach swoich sprzymie­
rzonych. *

W ciągu marca odbędą się z ramienia 
Ligi Narodów następujące zebrania: K o­
misja przygotowawcza do spraw lozbioje- 
niowych zbierze się w dniu 15 marca. W 
sprawach ekonomicznych obradować będzie 
Kom itet rzeczoznawców dla uproszczenia 
i ujednostajnienia nom enklatury celnej itd. 
12 marca zbierze się w Genewie Kom itet 
rzeczoznawców dla spraw społecznych i hu­
m anitarnych w celu omówienia sprawy or­
ganizacji przyszłej bibljoteki Ligi Narodów.

Przegląd ustawodawstwa.
MELJORACJA POLESIA.

Cala nieomal Europa cierpi dziś na prze­
ludnienie, czyli inaczej mówiąc, na niedosta­
tek  ziemi, którąby można było obrócić d.a 
celów gospodarczych. S tąd powszechne dą­
żenia, by  każdy skraw ek ziemi, uchodzący 
dotychczas za nieużytek, oddać kulturze. — 
W  Polsce, olbrzymie przestrzenie ziemi, nie- 
nadającej się pod uprawę, znajdują się na 
Polesiu. Od dłuższego czasu zw raca Rząd 
sw e w ysiłki w  kierunku zdobycia tych prze­
strzeni, zapomocą gruntownej meljoracji, dla 
celów gospodarczych.

By ten plan ostatecznie zrealizować, tw o­
rzy rozporządzenie Pana P rezydenta R ze­
czypospolitej z 15 lutego 1928, Nr. 17, Oz. U. 
Rz. P., poz. 143, specjalne Biuro projektu me­
ljoracji Polesia, którego zadaniem będzie 
z jednej strony opracow anie ogólnego planu 
i kosztorysu meljoracji Polesia, a z drugiej, 
przygotow anie planu finansowego tej me­
lioracji.

Rozporządzenie przewiduje, iż wszelkie 
te czynności w inny być ukończone w  ciągu 
lat 4; wobec czego spodziew ać się należy, 
że w  ciągu najbliższych lat, polskie gospo­
darstw o rolne wzbogaci się olbrzymiemi po­
łaciami ziemi i ułatwi choć w  pewnej części 
rozwiązanie problemu przeludnienia.

LOKATA Z BEZPIECZEŃSTWEM PUPI- 
LARNEM.

O ile z jednej strony, Państw o nie ma 
żadnego celu w ograniczaniu i krępowaniu 
sw ych obyw ateli w  swobodnem praw ie u- 
żyw ania swego majątku, zabezpieczenia go 
i pewnego lokowania, o tyle z drugiej s tro ­
ny istnieją wypadki, gdzie ze względu na 
wchodzący w  grę linteres publiczny, lokata 
majątku pew nych osób fizycznych czy p ra­
w nych musi odbyw ać się w  sposób, dający 
zupełną gwarancję nienaruszalności lokowa­
nego dobra.

Rozporządzenie Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 15 lutego 1928, Nr. 17, 
Dz. U. Rz. P-, poz. 141, przewiduje w  szcze­
gólności, żc fundusze, należące do osób p ra­
w a publicznego, fundacji i do osób niewła- 
snowolnych, oraz do takich osób fizycznych 
i prawnych, których m ajątek znajduje się 
pod zarządem  kuratora, w inny być lokowa­
ne z bezpieczeństwem  praw nem  czyli pupi- 
larnem.

Za tego rodzaju lokatę uważa rozporzą­
dzenie w  pierw szym  rzędzie kupno i budo­
wę nieruchomości, udzielanie odpowiednio 
ubezpieczonych pożyczek hipotecznych, ku­
pno papierów  państw owych, kupno pew ­
nych, szczegółowo w  rozporządzeniu okre­
ślonych listów zastaw nych i obligacją, oraz 
umieszczenie funduszów w specjalnie w tym 
względzie uprzywilejowanych instytucjach 
kredytow ych.

Rozporządzenie obowiązuje na całym  
obszarze P aństw a i wchodzi w  życie w  3 
miesiące od dnia ogłoszenia.

Dr. L.

Ponowne oświadczenie

P ita  Ministra M M i i
w sprawie mandatu Iwowskiegc.

M inister Przem ysłu i Handlu, P. Euge- 
njusz Kwiatkowski, upoważnił nas do o- 
świadezenid. że m andat z m. Lwowa przyj­
muje. O dnośnej, wymaganej przez ordy- 
uację wyborczą, nrzędowej deklaracji nie 
składał, ponieważ nie nadszedł jeszcze od­
powiedni termin.

P r z y i D i l i e j f o i t i  wyborów.
Okręg Nr. 1 W a r s z a w a - m i a s t o  : 

Uprawnionych do głosowania 664 796, oddano 
głosów 463.889. Poszczególne listy otrzym a- 
iy : Lista Nr 1: 166.319 — 6 m andatów, Nr. 2: 
42.789 — 1 m andat, Nr. 4: 18.410, Nr. 5: 3.617, 
Nr. 7: 1.205, Nr. 13 : 64.96S — 2 m andaty, Nr. 
18: 42.886 — 1 mandat, N r.24 : 98.128 — 4 
m andaty, Nr. 33: 23.931, N r.34: 10, N r.37: 
182, Nr. 39: 2, Nr. 40: 579.

Okręg Nr. 2 W arszaw a powiat. U pra­
wnionych do głosowania 119.394. Oddano 
głosów 87.890. Poszczególne listy o trzym a­
ły : Lista Nr. 1: 36.612 — 3 m andaty. Nr. 2: 
10.567 — 1 mandat, Nr. 3. 3.877, Nr. 4: 846, 
Nr. 5: 96, Nr. 10: 1.579, Nr. 12; 2.125, Nr. 13: 
S.211, Nr. 18: 4.906, Nr. 24: 12.710 — 1 m an­
dat, Nr. 25 : 2.950, Nr. 33: 2.933.

Okręg Nr. 3. Siedlce. Uprawnionych do 
glosowania 137.574. Oadanć głosów 112.085. 
W  tern głosów w ażnych 110.975. Po szcze­
gólne listy o trzym ały: Lista Nr. 1 19.500: — 
1 mandat, Nr. 2: 12.977, Nr. 3: 23 903 — 1 
mandat, Nr. 4: 1.858, Nr. 5: 1.622, Nr. 10: 
1.048, Nr. 11: 2.164, Nr. 18 : 2.963, Nr. 24. 
28.523 — 2 m andaty, N r.25: 13.614, N r.33: 
704, Nr 38 : 3.198.

Okręg Nr. 4. O strów  Łomżyński. U pra­
wnionych do głosowania 184.351. Oddano 
głosów 138.632, unieważniono 3.417. Poszcze­
gólne listy o trzym ały: Nr. 1: 21.772, Nr. 2: 
22.868, Nr. 3: 25.985, Nr. 4: 37, Nr. 5: 630, Nr. 
10: 3.704, Nr. 11: 2.183, Nr. 18: 10.597, Nr.2C:
1.472, Nr. 24: 24.115, Nr. 33: 3.807, Nr. 36: 93 
głosy.

Podział m andatów  jest następujący: 
Lista Nr. 1 - 1, Nr. 2 — 1, Nr.3  — 1, Nr. 24
— 1 mandat.

Okręg Nr. 5. Białystok. Uprawnionych 
do głosowania 245.915. Oddano głosów
173.345, z tego w ażnych 169.055, unieważnio- 
nj^ch 4.290. Poszczególne listy o trzym ały: 
Lista Nr. 1 : 50.355 — 2 m andaty Nr. 2 : 
18.705, Nr. 5: 140, Nr. 7: 781, Nr. 11: 2 166, 
Nr. 18: 19.308— 1 mandat, Nr. 20; 1,583, Nr. 
25: 38.925 — 2 m andaty, Nr. 33* 2.279, Nr. 
37: 7, Nr. 38: 12, Nr. 39: 18.993 — 1 m andat 
(cbóz rolników).

Okręg Nr. 6. Grodno. Uprawnionych do 
głosowania było 186.771, głosowało 127.414, 
oddano głosów w ażnych 119.454, unieważ­
niono 7.9b0. Poszczególne listy c trry m ały : 
Nr. 1 — 50.371, Nr. 2 -.9 .2 0 0 , Nr. 4 — 1.132, 
Nr. 13 — 16.376, Nr. 18 — 12.534, Nr. 20 — 
2.259, Nr. 25 — 24.923, Nr. 33 — 2.222, Nr. 
36 322, Nr. 37 —- 1. Podział m andatów :
Nr. 1 — 3, Nr, 25 — 1.

Okręg Nr. 7. Łomża. Uprawnionych do 
głosowania było 163.879, głosowało 12P.78S, 
oddane głosów w ażnych 128.104, unieważ­
niono 684. Poszczególne listy o trzym ały: Nr. 
1 — 23.643, Nr. 3 — 37.295, Nr. 4 — 1.230,
Nr. 5 — 158, Nr. 10 — 1.454, Nr. 11 — 4.421,
Nr. 12 — 6.983, Nr. 18 — 4.133, Nr. 24 —
35.945, Nr. 33 — 3. 812, Nr. 38 — 1.452. P o ­
dział m andatów : Nr. 1 — 1, Nr. 3 — 2, Nr. 
24 — 1.

Okręg Nr. 8. Ciechanów. Poszczególne 
listy o trzym ały: Nr. 1 — 20.981, Nr. 2 — 
24.857, Nr. 3 — 39.397, Nr. 24 — 33 173. Po­
dział m andatów : Nr. 1 — 1, Nr. 2 —- 1, N-
3 — 1, Nr. 24 — 1.

Okręg Nr. 9. Płock. Poszczególne listy 
o trzym ały : Nr. 1 — 23.349, Nr. 2  — 38,265, 
Nr. 3 — 36.602, Nr. 24 — 19.996.

Podział m andatów : Nr. 2 — 2, Nr. 1, 3 
i 24 po jednym.

Okręg Nr. 10. W łocławek. Uprawnio­
nych do głosowania 172.3.36, oddano głosów 
147.871, w tern w ażnych 127.010, unieważnio­
no głosów 20.861. Poszczególne listy o trzy­
m ały: Nr. 1 _  20.819, Nr. 2 — 50.055, Nr. 4
— 1.783, Nr. 5 — 333, Nr. 10 — 3.943, Nr. 13 —
7.345, Nr. 18 — 18.554, Nr. 25 — 21.932, Nr.
33 — 2.116. Podział m andatów: Nr. 2   2,
Nr. 1, 18 i 25 po 1.

Okręg Nr. 11. Łowicz. Uprawnionych do 
głosowania 169.250, złożono głosów 154.695, 
w  tern w ażnych 154.272, mieważniono 423. 
Poszczególne listy o trzym ały : Nr. 1 — 14.485,
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Nr. 2 — 43.076, Nr. 3 — 15.416, Nr. 4 —
Nr. 5 — 659, Nr. 10 — 28.490, Nr. 12 
Nr, 13 — 5.468. Nr 18 — 9.60$ N*- 
18.094, Nr. 25 — 6.696, Nr. 33 — 2 2 & J L  
36 — 177, Nr. 37 — 1.601. Podział «•*** 
tów : Nr. 2 — 2, Nr, 3, 10 i 24 po  L

Okręg Nr. 12. Błonie-Grodzisk. ^  0  
i:ionj'ch do głosowania 205,606. Głosow* 
173.152, w tern w ażnych 164.945. UnlP’*’ . 
niono 8.107. Poszczególne listy oPzyńt*i. 
Nr. 1: 37.078, N r 2: 26.256, N r.3 : 25.607-^
4: 1.500, Nr. 5 : 399, Nr. 10: 28.642. Wr-K, 
7.732, Nr. 24 : 25.620, Nr. 25: 6.866, W - j  
4. 876. Podział m andatów: Lista Nr. 1 " ' |I„ 
m andaty, Nr. 2, 3, 10 i 24 po jednym ^  
dacie.

Okręg Nr. 13. Łódź - miasto. Upr
nych do głosowania 333.784. Ob so^r ^ 
262.659, w  tern w ażnych głosów 262$™ '^  
nieważniono 153 głosy. Poszczególne ' l .. 
o trzym ały : Nr. 1: 44.914, Nr. 2: 73.738. Njbj 
12.536, Nr. 5: 3.694, Nr. 7: 704, Nr. 18. 3WJ ’ 
Nr. 25: 19.514, Nr. 33: 19.744, N r.34; W- La 
36 : 6.569, Nr. 37: 48.993, Nr. 38: 647. 
m andatów pomiędzy poszczególne listy: * j 
2 — 3 m andaty, Nr. 37 — 2 m andaty, 
i 18 po jednym  mandacie. a,

Okręg Nr. 14. Łódź powiat. Poszeże%; 
ne lisłty o trzym ały : Nr. 1: 36.896, N'r'.a
35.404, Nr 3 : 42.356, Nr. 4 : 920, Nr. 5: l-fy  
Nr. 7: 784, Nr. 10 : 25.299, Nr. 11: 2 .378, Nr-Ul 
10.354, Nr 18: £1.878, Nr. 24: 20.257, N r-^  
5.353, Nr. 33: 6.719, Nr. 36 : 46. Podział 
datów : Nr. 3 —■ 2 m andaty, Nr. 1, 2, 10 ' 
po 1 mandacie. ^

Okręg Nr. 15. Konin. U praw nionych^  
głosowania 219.208, głosow ało osób 1 
w  tern głosów w ażnych 179.385, u n ie w a ż ^  
no 1.897. Poszczególne listy otrzym ały" ^  
1: 14.371, Nr. 2 : 50.775, N r.3: 49.537, Nr- *
I.995, N r.5: 1.441, Nr. 10: 13.395, Nr. 14: *2  
Nr. 18: 19.209, Nr. 24: 19.364, Nr. 25: 6-37̂  
Nr. 33 : 4.035. Podział m andatów : Listy Nf'
1 Nr. 3 po 2 m andaty, Nr. 1.8 i 24 po jedfl^ 
mandadie. .

Okręg Nr. 16. Kalisz. W yniki w ybo^ 
w  okręgu kaliskim: Lista Nr. 1 27897 JP 
sów  — 1 mandat. Nr. 2 — 31.216 — 1 iń* 
dat, Nr. 3 — 56.918 — 3 m andaty, Nr. 1® 
21.001 — 1 mandat, Nr. 24 — 18.423 — b f[" 
Nr. 25 — 22.187 — 1 mandat. u

Okręg Nr. 18. P iotrków. Uprawmion^, 
do głosowania 183.952, głosowało l5t--“ 
ważnych głosów oddano 145.827, unuJ^ju 
nionych 5.423. Poszczególne listy otrzyin3’- 
Nr. 1: 23.395, N r.2 : 37.039, N r.3 : 7.367, NO,,' 
881, Nr. 7 : 308, Nr. 10: 27.746, Nr. 11: 4.'U  
Nr. 18- 17.765, Nr. 24: 16.128, Nr. 25: 3.W' 
Nr. 33: 4.457, Nr. 36: 67, Nr. 37: 19, Nr. 38: j  j 
Podział m andatów: Lista Nr. 2 — 2 n ia ^  
ty, Nr. 1, 10 i 1S po jednym  mandacie. ńC

Okręg Nr. 20. Kielce. Na pcszczegó1  ̂
listy przypadło: Nr. 10 — 2 m andaty, Nr'
2 i 24 po jednym mandacie.

Okręg Nr. 21. Będzin. Poszczególne )* ,7: 
o trzym ały: Nr. 1: 53.472 — 1 mandat, 
29.212 — 1 mandat, N r.3 : 698, Nr. 4:
Nr, 10: 1.289, Nr. 11- 4.453, Nr. 13: 67. 1̂ ^  
Nr. 24: 12.589, Nr. 25 : 3.991, Nr. 33: 10>‘ 
Nr. 34: 10, Nr. 36: 168.

Okręg Nr. 22. Sandomierz. Upra^  0 
nych do głosowania 188.629, głosów zł°2%  
160.395, w tern w ażnych 156.962, nieważni^, 
4.433. Poszczególne listy o trzym ały : Nr- <j;
II.076, Nr. 2 : 33.004 — 2 m andaty, Nr- 
49.161 — 2 m andaty, Nr. 4: 665, Nr. 5:
Nr. 10 : 24.042 — 1 mandat, Nr. 11: 2.909, ‘ 
18: 10.154, Nr 24: 15.315, Nr, 33. 3.726 n 
36: 6, Nr. 37: 135.

Okręg Nr. 23. Iłża -W ierzbnik. Nr- - 
6.435 — 1 mandat, Nr. 2: 7.774 — 1 rnan0,f 
N r.3 : 17.150 — 2 m andaty, Nr. 10: 6.110- 
12: 8.172. ^

Okręg Nr. 24. Łuków. Uprawnio1̂ ,  
211.438, złożono głosów 173.435, w  tein j: 
żnych 172.866, unieważniono 569. Lista Nf- 
19.732 — 1 mandat, Nr. 2 : 39.344 — 1 
dat, N r.3  : 40.464 — 2 m andaty, Nr. 4^
Nr. 10 : 22.269 — 1 nandat, Nr. 12: 7.957- , 
13: 20, Nr. 18 : 3.865, Nr. 24, 12.812 -  1 
dat, Nr. 25: 5.907, Nr. 33: 5.761, Nr. 39:
Nr. 42: 117.  ^

Okręg Nr. 25. B iała Podlaska Lis*3 
1. 14.284 — 1 mandat, Nr. 2: 12.244 — 1 
dat, N r.3 : 21.216 — 1 m andat, N r.24: 1- '
— 1 mandat, Nr. 39: 10.302.

Okręg Nr. 26. Lublin. L ista Nr l :  ^
— 1 mandat, Nr. 2 : 37.057 — 2 mandaty* s:
3 : 41.586 — 2 m andaty, Nr. 4: 6.9S0,
5.752, Nr. 10: 11.464, Nr. 11: 236, Nr. 12-' f  $■ 
Nr. 13: 217, Nr. 18: 14.705, Nr. 24: 10.223’ 1 
25 : 8.764, Nr. 33: 7.860, Nr. 36: 17.863 " 
mandat. x

Okręg Nr. 27. Zamość. U praW flL ^f 
do głosowania 184.497, złożono f  
143.041, w ażnych 142.405, u n ie w a ż n ij  
636. Lista Nr. 1: 94.843, N r.3 : 17.012- \r  
10.245, Nr. 10 : 37.097, Nr. 12: 1.694, N’- f  
6.851, Nr. 18: 7.389, Nr. 22: 7.329,
4.234, Nr. 33 : 8.437, Nr. 38 : 388, Nr. 37: *



ź j ^ k t ę g  Nr. 28. Krasnystaw. Lista Nr. 1: 
tty q 1 mandat, Nr. 2 : 20.679 — 1 mandat, 

15.627, Nr. 10 : 63.200 — 3 m andaty, 
w. ^kręg  Nr. 29 Tczew. Uprawnionych do 
^°S0\v

em
?szczególne listy o trzym ały: Lista Nr. 2:

^W am a 162.487, oddano głosów 142.650,
p , - '*  w ażnych 14.283, unieważnionych 387. 
12, ~
Jl ^ 1. Nr. 7. 34.425 —l nandat, Nr. 11: 1.106, 
24. 38: 17.768 — 1 mandat, Nr. 21: 3.278, Nr. 
^  ; 09.051 — 2 m andaty, Nr. 25: 26.120 - -  1 

ndat, Nr. 30 - 8.328, Nr. 36: 210. 
do ^kręg  Nr. 30. Grudziądz. Uprawnionych 
j3g lo so w an ia  155.147, oddano głosów 
f / H  w tern w ażnych 135.547, unie waż- 

907. Poszczególne listy otrzym ały: 
u t y  18.220, Nr. 7: 27.737 -  1 mandat, Nr. 
H, ' 27-688 — 1 mandat, Nr. 24: 25.970 — 1 

Nr. 25: 24.782 — 1 mandat, Nr. 3C:

m. Okręg Nr. 31. Toruń. Uprawnionych d o : 
^  ! Wanią 168.146, głosów złożono 147.184, 
hfi w ażnych 145.273, nieważnych 1.911.

s2czególne listy o trzym ały: Nr. 1: 24.289 
J  1 mandat, N r.3: 3,327, Nr. 7: 28.882 — 1
1 Nr. 18: 19.184 — 1 mandat. Nr. 21-r. 

N r.24: 34.986 — 1 mandat, N r.25:
24‘̂ 0  — i mandat, Nr. 30 — 12.439, Nr. 36:

1 Stosów,
3, . Okręg Nr. 32. Bydgos?cz. Lista Nr. 2: 

■,J9; — 4 mandat, Nr. 3: 847, Nr. 7: 27.873
2 1 mandat, Nr. 10: 1.710, Nr. 18: 35,352 — 

mandaty, N r.21: 13.650, Nr. 24: 27.944 — 1
l2atldat, Nr. 30. 15.429, N r.34: 7.640, Nr. 38: 

'" H  Nr. 40: 995, Nr. 41: 647, Nr. 43: 15.833. 
ij0 Okręg Nr. 33. Gniezno. Uprawnionych 
Ito Stosowania 168.286, oadano głosów 
p -°01, w ażnych 122.861, nieważnych 26.140. 

'"'^czególne listy otrzym ały: Nr. 7: 20.460 
^  1 mandat, Nr. 18: 18.464 — 1 mandat, Nr. 
^  16,046, Nr. 24: 23.974 — 1 mandat, Nr. 25: 

— 2 m andaty, Nr. 30: 10.465, Nr. 37: 
Stosów.

, Okręg Nr. 34. Poznań miasto. Uprawnio- 
Ł  ^  do głosowania 159.441, git sowało 

w ażnych głosów 95.S55, nieważnych 
5.. • Poszczególne listy otrzym ały: Nr. 2:' 
^ J57» Nr. 7: 2.417, Nr. 11: 698, Nr. 21: 26.216 
to 2 m andaty, Nr. 24: 33,490 — 2 mandaty, 

^5: 2.233, Nr. 30. 6.658, Nr. 37: 11.946. 
m Okręg Nr. 35 Poznań powiat. Upraw- 
Só° ^ c h  do głosowania 147.982, złożono gło- 
•>^ 131.322, w ażnych 128,800, nieważnych 
^ 2\ Padło na listy: Nr. 2 6.120, Nr. 7: 21.261 

mandat, Nr. i l :  2.516, Nr. 18: 13.574, Nr. 
j • ^9.990 — 1 m andat, Nr. 24: 19.677 — 1 
G ^dat, Nr. 25 . 28.590 — 1 mandat. Nr. 30:

(jQ Okręg Nr. 36. Szamotuły. Uprawnionych 
v. Stosowania 181.389, głasowało 169.983, 
to^nych 160.690, nieważnych 1.293, Lista 
J ; 2 : 4.845, Nr. 7: 17.316, Nr. 11: 1.701, Nr. 
i, ‘ 33.354 — 1 mandat, Nr. 21: 36.204 — 2 
j^ d a ty ,  N r.24: 22.602 — 1 mandat, Nr. 25;

'*41 — i mandat, Nr. 30: 9.527. 
v  . Okręg Nr. 37. Ostrów Poznański. TJpra- 
' ^ionych 205 769, złożono głosów 183.212, 

®2hych 182.710, nieważnych 1.502. Lista

Nr. 2: 13.136, Nr. 7: 3 9 . 1 3 9 2 m andaty, Nr. 
18: 17.323, Nr.21: 18.878, N r.24 : 20.129 — 1 
mandat, Nr. 25: 6.3.356 — 3 m andaty, Nr. 30: 
9.749

Okręg Nr. 38. Huta Królewska. U praw ­
nionych 194.543, złożono głosów 172.794, w a­
żnych 152.116, nieważnych 778. Lista Nr. 1: 
53.329 — 2 m andaty, Nr. 2: 15.004, Nr. 17: 
391, Nr. 18: 61.759 — 2 m andaty, Nr. 35: 
1.337, Nr. 38: 32.974 — 1 m andat (Blok Kor­
fantego).

Okręg Nr. 39. Katowice. Lista Nr. 1: 
43.037 — 2 m andaty, Nr. 2: 19.7o6, Nr. 11: 
1.329, Nr. 17. 1.093, Nr. 18: 56.485 — 2 man­
daty, Nr. 34. 88, Nr. 36: 9.212, Nr. 37 : 30.463
— 1 mandat.

Okręg Nr. 40. Cieszyn. Lista Nr. 1 — 3 
mandaty, Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 18 — 2 
mandaty. l i s ta  lokalna 1 mandat,

Okręg Nr. 41. Kraków miasto. Lista Nr.
1 — 2 m andaty, Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 17 —
1 mandat.

Okręg Nr. 42. Kraków powiat. Lista Nr.
1 — 2 m andaty, Nr.12 — 4 m andaty, Nr. 10
— 1 mandat, N r. 25 — 1 mandat.

Okręg Nr. 43. Waaowice. Lista Nr. 1 —
2 m andaty, Nr. 2 — 2 mapdaty, Nr. 3 - -  1 
mandat, No. (25 — 1 mandat, Nr. 30 — i 
mandat.

Okręg Nr. 44. Nowy Sącz. Lista Nr. 1
— 3 m andaty, Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 25 — 2 
mandaty.

Okręg Nr. 45. Tarnów. Lista Nr. 1 — 2 
m andaty, Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 25 — 3 m an­
daty, Nr. 30 — 1 mandat.

Okręg Nr. 46. Jasio. Lista Nr. 7 — 2 
mandaty, Nr. 14 — 2 mandaty, Nr. 25 —- 2 
mandaty.

Okręg Nr. 47. Rzeszów: Lista Nr. 1 —
2 mandaty. Nr. 2 — 1 mandat. Ńrr; 10 —
3 mandaty. Nr. 25 1 mandat.

Okręg Nr.v48 Przem yśl: Nr. 1 — 2 
mandaty. Nr. 10 — 1 mandat. Nr. 14 — 1 
mandat. Nr. 18 — 1 mandat. Nr. 22 — 1 
mandat.
M j  Okręg Nr. 49 Sam bor : Nr. 1 — 3 m an­
daty. Nr. 18 — 2 m andaty. Nr. 22 — 1 
mandat.

Okręg Nr. 50 L w ów -m iasto: Nr. 1 — 
1 mandat. Nr. 17 — 2 mandaty. Nr. 24 — 
1 mandat.

Okręg Nr. 51 Lw ów -pow iat: Nr. 1 —
3 mandaty. Nr. 18 — 3 mandaty. Nr. 19 —
1 mandat.

Okręg Nr. 52 Stryjj Nr. 1 — 2 man­
daty Nr. 18 — 4 mandaty.

Okręg Nr. 53 Stanisławów: Nr. 1 — 3 
m andaty. Nr. 17 — 1 mandat. Nr. 18 — 2 
m andaty. Nr. 22 — 3 mandaty.

Okręg Nr. 54 Tarnopol: Nr. 1 — 3 
mandaty. Nr. 17 — 1 mandat. Nr. 18 — 5 
mandatów. Nr. 22 — 1 mandat.

I  Okręg Nr. 55 Z ło czó w : Nr. 1 — 3 
mandaty. Nr. 17 — 1 mandat. Nr. 18 — 4 
mandaty. Nr. 26 — 1 mandat.

Okręg Nr. 56 K o w el: Nr. 1 — 5 m an­
datów.

Okręg Nr. 57 Ł u ck : Nr. 1 — 2 m an­

daty. Nr. 8 — 2 mariaaty. Nr. 1 8 — 1 m an­
dat. Nr. 22 — 1 mandat.

Okręg Nr. 58 K rzem ieniec : Nr. 1 — 2 
manaaty, Nr. 1 9 —  3 mandaty.

Okręg Nr. 60 Pińsk: Nr. 1 — 3 m an­
daty. Nr. 8 — 1 mandat. Nr. 19 — 1 m an­
dat.

Okręg Nr. 61 N ow ogródek: Nr. 1 — 
3 mandaty. Listy lokalne 3 mandaty.

Okręg Nr. 62 L id a : Nr. 1— 4 m anda­
ty. Nr. 25 — 1 mandat. Listy lokalne 2 
mandaty.

Okręg Nr. 63 W ilno: Nr. 1 — 2 m an­
daty. Nr. 3 — 1 m andat Nr. 18 — 1 m an­
dat. Nr- 24 — 1 mandat.

Okręg Nr. 64 Ś w ięciany : Nr. 1 — 2 
mandaty. Nr. 2 — 1 mandat. — Nr. 14 — 
3 mandaty.

Powyższe cyfry nie są oficjalne.
*

W arszawa, 5 marca. (PAT). Według 
nieoficjalnych obliczeń, ostateczny wynik 
wyborów do Sejmu przedstawiałby się, jak 
n as tęp u je :

» n

1 B. B. W. R. razem posłów 
(po uwzględnieniu listy pań­
stwowej) 128

2 P. P. S. 63
3 Wyzwolenie ‘36
7 N. P. R. 9
8 Selrob-Prawica 5

10 Stronnictwo Chłopskie 25
12 Chłopskie Stronnictwo ra­

dykalne 1
13 Komuniści 5
14 Związek Chłopski 3
17 Zjednoczenie narodowo-

żydowskie 6

Na fu li dnia,

Radjo.

„ „ 18 Blok M niejszości 5 6 1
„. „ 19 Selrob-lewica 4
„ „ 20 Lista ruska 1

„ 2 1  Nar. państw. Blok Pracy 5 
„ „ 22 Blok wyb. ukr. sorj, robot. 11
„ „ 24 Blok katol.-narod. 37
„ „ 25 Blok Piast i CH. D. 34
„ „ 26 Ukr. Partja Pracy 1
„ „ 30 Katolicka Unja Ziem za­

chodnich 2
różne listy lokalne 12

Razem w Sejmie posłów 444

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do­

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr.
Prenumerata zamiejseowa i miej­

scowa z dostawą do domu 5  zł. 30gr.
Dla wojskowych polskich, urzęd­

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5  zł. 30 gr. 
do 3  zł. 3 0  gr. miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie dostawą.

Przechadzając się po ulicach Lwowa, 
spojrzyj kiedy, miły Czytelniku, w  górę, a 
będziesz mógł przeprowadzić naocznie cie­
kaw ą statystykę. Oto zobaczysz, że co drugi 
dach — kolebie się na w ietrze długi, w y ­
smukły prostokąt czarodziejskiego instru­
mentu którego nie z n a l za iste . ojcowie nasi. 
To anteny radiowe, łączące nas z całym  
światem, przynoszące nam wieczorną porą 
głosy z nieprzejrzanej dali, z za lądów i 
mórz. ■; {■„. i-ri.iLijT1 iąjb. .-"'oL: AAi t

Żyjemy w  epoce radja, i Lwów też nie 
odmówił sobie tej pociechy. Minął ju t w pra­
wdzie szał radjow y, skończyła się gorączka 
zakładania instalacyj za wszelką cenę i ku­
powania aparatów , ale też za to stało się 
radjo niemal że chlebem codziennym, stało 
się tą normalną rozryw ką familijną, jaką dla 
b a lek  naszych były  grające lustra, a dla 
m atek — w  czasie ich narzeeżeństw a — fo­
nografy i gramofony. Jak ongiś przy komin­
ku, tak dzisiaj przy radjoaparacie, spędza się 
szare godziny, zapomina się o bólach i tro s­
kach dnia, przyjmuje się gości, urządza się 
wieczorki dziecinne i pogawędki w  kole do­
brych znajomych.

Na godzinę radja czeka się niecierpliwie, 
w ytężając słuch pc przez tysiące mil; roz­
koszny dreszcz przechodzi członki, gdy nad­
pływ a pierw sza fala dźwięków i przenosi 
nas momentalnie do Musikhallów Londynu 
czy Paryża, do sal koncertowych Medjola- 
nu lub Monachium, na deski rzymskich tea- 

\ trów  i na odczyty wszystkich uczonych zie- 
I mi. Mamy też ustawiczny kontakt z naszą 
w łasną stolicą. Opowiada nam ona co dzień 
coś ciekawego. P rzez radjo orientujemy się 
w  polityce, do wiadujemy się kursów giel- 
dowych, przerzucam y wszystkie nowości 
pólek księgarskich, a nadew szystko słyszy­
m y żywe, wartkie, modulowane głosy ludz­
kie, cak, jak wychodzą one z lńjącycn serc 
i ciepłych ust.

Słuch nasz, k tóry  był do niedawna zm y­
słem prowincjonalnym, geograficznie og ra­
niczonym. — europeizuje się, staje się glob- 
trotterem  i w ładcą całego świata. W spółza­
wodniczyć może godńie z uprzywilejowanem 
okiem, któremu kino przynosi wszystkie cu­
da teraźniejszości1, przeszłości i przyszłości. 
A przytem  radio przedziwnie leczy zmęcze­
nie dzisiejszego człowieka, bo pozw ala mu 
stać się na chwilę elementem czysto recep­
ty wnym, praw dziw ym  odbiornikiem w ra­
żeń, dostarczanych strugą obfitą, a bez w y­
siłku.

Przeto niech pochwalona będzie boska 
w ędrów ka lotnych fal, idących bezkresami 
pow ietrza tajemniczo i cicho, i, po wiotkich 
skrzydłach anteny schodząca w nasze du­
sze, gdy gasną ostatnie blaski słońca i na­
staje głębia wieczoru. Jun.

^  TADEUSZ GRZEB1ENIOWSKI.

Thomas H aray .*>
D ’ak Dickens związał swą tw órczość z 
Sirndynem, aby duszną, materializmem prze- 
Żj^°ną atm osferę rodzimego miasta oświe- 
§ty- R um ieniem  rzewnego uczucia i roz- 
kk'et^  promieniami jasiego  optymizmu, 
iw Thomas Hardy, w yrósłszy  na pierwot- 
am’ czerstwej glebie południowo-zachodniej 
cai zarzucił na jej zielone, faliste wygony 

Słębokiej melancholii 4 gorzkiego roz- 
r°\vania. ‘ .

t Us,;  'vórczość H ardy’ego, mimo jego fran­
ty *eSo pochodzenia, tkwi silnie, i prawie 
^ z n i e ,  w  angielskiem środowisku i psy- 

angielskiego ludu. Korzeniami swerni 
I t y ^ o n a  jednak głębiej, do podłoża ogólno- 
tły kiego, tego samego, na którem  wykw i- 
>ie ^z°Penhauerowskie, goryczą przepełnio- 

®rVzmy o mądrości życiowej.
1 ^  °Wieści H ardy’ego otwierają szerokie 
k ^ e k ty w y  łąk i pól tego idyllicznego za- 

ztomii angielskiej, którem u autor, igno- 
^ rae ?asady nowożytnego podziału admini- 
Wp.^T.ęgo, przyw rócił tradycyjną nazwę

^ cksu.
^ją astorz, rolnik, duchowny wiejski, dźwi- 
ste J^C pue brzemię żyw ota poprzez ojczy- 

. zl9gi, nieświadomi racji sw ych poczy- 
■"tyj ' -bt sw ych dążeń. Oplątana przez los 

ny Pasmem niewypowiedzianych cier- 
na szubienicy, za zabicie swego 

N ą 0 lciela, młoda, ledwo u pregu życia 
6ltią a kobieta**). Ginie tak, jak ta chryzan- 
v ’ kcóra ledwo rozkwitła, już drży

*) .
1840, zmarły w styczniu 19Ź8.

Teresa z r r ^  Ufbervilles‘ów, powieść.

i cierpi od złego w iatru jesieni, Ł pada zw a- 
rzona mrozem bezlitosnym***). „Bo czy 
mogła ona m arzyć o teni, ażeby zima u fa ła  
wzgląd na jej kwiecie delikatne i zechciała 
swą nawałnicę pow strzym ać?” z goryczą 
py ta poeta. Czy mogła T eresa m arzyć o tem, 
aby los miał wzgląd na jej dobroć, na jej 
czystość, na jej uśmiech promienny, i ze­
chciał pow strzym ać huragan nieszczęść roz­
szalały nad jej życiem miodem?

I ku owej męczennicy, ku najuiewinniej- 
szej ofierze przeznaczenia, śle autor w y r­
wane z głębi duszy słowa ukojenia i współ­
czucia. „Ty biedne, zranione irnie, w  tem 
eto sercu mojem, jak w przytułku spocz­
nij!”.

W spółczuje Hardy gorąco z uieszczęs- 
uem dzieckiem swojej fantazji. Nie jegn bólu 
wije się poprzez wszystkie karty  smutnej 
opowieści. I nietylko ta jedna tragedja zdru­
zgotanej przez w yższe zło dziewczyny w y ­
wołuje w  duszy autora drżenia najszczer­
szej sympatji. W  jednakowyin stopniu jest 
on w rażliw y na wszelkie in ie widowisko 
cierpienia ludzkiego. W  godzinę śmierci czło­
wieka, k tóry  wzbijał się na wyżyny, a któ­
remu przeciwności losu skrzydła podcięły, 
k tóry  dogorywa samotnie w czterech nagich 
ścianach, H ardy jest obecny przy jego łożu 
boleści, pełen niemej grozy wobec hiobo- 
wych w yrzekań i żałosnych jęków nieszczę­
śliwca, pogrążony w  gorżkiej zadumie' nad 
niezbadanemi wyrokam i losu, który rozszar- 
gał złotą przędzę m arzeń młodzieńczych 

\ i zmienił ją w  strzęp brudnego łach- 
i mana****).

***) „Ostatnia Chryzantema”. Ze zbioru li­
ryków p. t. „Wessex Poems“.

****) Juda Nieznany, powieść.

Jak stnapBcmai Wluiza ma oib:r,aiaach Grott- 
gerowskich fcrok w  krok iza artystą  po pa- 
dlolle pi acz u podąża, tak dtisiza Hairdy‘ego jest 
wspólczuijąuyB, Sadkiem ikażdaj. 'niedoli 
łudizikiej, ro iz j ywająaej się w  .j©go opowie­
ściach. raniąc się ibezusitaminiiie O' ciemnie i gło­
gi,, któinami izłiai WoilTd najw yższa usłała duo- 
gę lluidzkiieigo Sywioitai I jeżeli, nlaw,et Hairdy 
iZiniailazł się, w1 pewintym okresie swej tw ór­
czości, w  orbicie w pływ ów  matuirailzmu 
franicuiakieigo^ to iedbak ten, pidrwiiastek sub- 
sektywmy, tak  hiioibowa liryka jeigo, prozy su­
rowej, wnloszą dlo jego utw orów  tomy, po­
większające] oi szerokość całej skali koncep­
cję teoretyków francuskich, dla których na- 
tunafcm był tylKOi oschłą doktryną myślo­
wą, chłodną obserw acją przejaw ów  ludzkie­
go derpilemliia.

Czy to przyoblekając się w  rymy. czy 
też szukając sobie ujścia w  formie powieści 
łub noweli), artyzm  Hardiy’ego dźw ięczy mie- 
zmicniną mutą pesymizmu i bezradności w o­
bec przerażającej ,go zagadki, bytu1 i ogromu 
cierpienia związanego, z, życiem dioczesnem. 
Oki.em wizjonera sięga H ardy w  dal poza­
ziemską, iszukając rozwiązania rajp łem u zła, 
które świat pochwyciło, w  swe szpony okru­
tnie. I móc nie diostirziega, tylko oszałamiający 
war niepojętych sM- kosmicznych, ibezmyślmą 
i okrutną grę przypadku. ;W wielkim kata- 
ikiliźmie dlaicjiowynt. k tó ry  pirzed stuleciem 
w strząsnął posadami; Europy, tak Napoleon, 
ja,K ,ii wodzowie sprzymierzonych przeciw  
miemu airmjiii, byli marionetkami, Poriuszianemi 
na ,oślep przez niieświadiomą swego celu 
Wiolę najwyższą. Na jej nitkę nanizani, po­
siał na  beikatombę dloistoijnicy z bułaiwaimi i 
żołnierze prości, poszły strojne dam y dw or­
skie i mrarldetanki rubasm e. W raz iz innymi, 
poszedł na żniwo śmierci pirzonek Hahdly‘e- 
go z W esseksu; opuściwszy kraj ndzim y,

śni olą w  tragiczną chwilę pod Tirafałgarem,
0  sw em  domostwie zacisznem, o s wytm o- 
■grodzie w zieilipni tonącym, i o spowitym, w 
btaszcz zegarze słoint cznym, który tam, na 
idałekiiej północy, obojętnie i nieświadoimie. 
znaczy godizinię tej krw av;ej rom Sl ludlz:- 
lćiej* ****).

W  dobię ■ ekonomicznego rozkw itu An- 
glji, w  czasie powszechnej pogoni za złudą 
szczęścia opartego na materialnym dobroby­
cie, w śród’ przerostu przem ysłow ej brzydo­
ty, zajaśniało, goirzkie piękne silellankawych 
kreacyj Hardy'ego-. Rrzed m ajestatyczna zja­
w ą mowegoi talentu ze czcią głęboką pochy­
liły się um ysły mocne, wyborne. Odsunęli się 
odi niej ludzie małego serca, pogrążeni w  kul­
icie . tanich ideałów życiowych. Posągow ą 
swą posiacią w yrósł H ardy w ysoko ponad, 
miairę wisipó łczesnego poikc«eniia literatów 
ainigielsikiiGh. Był vvŚTód nich odtoisobmun;: ’,
1 irocząc od samego: zarania swej twórczości 
własnemi, miepowszedniemi drogami. Nie był 
pociobny do  nikogo; Dalekim był naw et od 
tych nielicznych, z pozoru bratnich m u du­
chem autorów, u, których pierwiastkii pesy­
mizmu wyzwoliły; się przypadkowo,, p rzy­
bierając zabarw ienie osobistej urazy d o  ży ­
cia aa  dolzimaine od1 niego klęski!. ■ Bóle i żale 
H ardy’ego, to nie złośliwe syczenie wężow e, 
lecz echo jęków odwiecznie cierpiącej ludz­
kości1, odbite 'O wielką dluszę m ędrca1, spo­
kojnego w  swej goryczy i pełnego godności 
w  sw ej postawie wobec chimer |  bonuj za­
wistnego losu.

*****) „Dynaści”, dramatyczne epos w 1 9 -tu 
aktach.
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KRONIKA.

Lwów, 6 marca. 
W torek, 6 marca. Rz.-kat. Marcjana b. 

m. — Gr.-kat. Euchenji.

TEATR WIELKI.
Wtorek 6 Lm. „Ora miłości i śmierci". 
Środa 7 hm. o 4 pop. „Czupurek" przedsta­

wienie dla dzieci — ceny zniżone.
Środa 7 hm. „Zamarły Gród“.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 6 hm. o  8 wdeoz. „Tylko Ty...11, ’ 
środa 7 hm. o  8 wiieoz. „Tylko Ty...‘‘.

TEATR MAŁY.
Wtorek 6 g. 730 wiecz. „Znak na drzwiach11 

Gośe. wyst. I. Solskiej. Geny zniżone.

Ceny zniżone w Teatrze Małym. Na osta­
tnie tnzy pożegnatole występy niezrównanej ar­
tystki Ireny Solskiej w sensacyjnej sztuce ame­
rykańskiej „Znak na drzwiach". Dyreiccja zna­
cznie obniżyła ceny biletów.

Mieczysława Ćwiklińska znakomita artystka 
te-atnu Narodowego w Warszawie, po raz pierw­
szy wystąpi we Lwowie w Teatrze Małym, w 
nieporównanej swej -kreacji, w której święciła 
wielkie tryumfy w stoil-icy. w komedii „Ta, któ­
ra zw ycięża11.

Juliusz Osterwa, który wskutek sutych obo­
wiązków dyr akcyjnych w Witoi,e, przerwał pa­
miętne -występy w „Wyzwoleniu11 Wyspiańskie­
go, w pełni największego powodzenia, przybę­
dzie w najbliższych dniach do Lwiowa i ukaże się 
w swej niepospolitej kreacji Konrada.

Program Kasyna i Koła Lit. Art. na bieżący 
tydzień. We wtorek dnia 8 marca br. o godzinie 
20-ej. Dr. Eustachy Gaberle: „Zagadnienie jedno­
ści- Europy1. W piątek 9 marca br. początek 
o godzinie 18-ej (6 wlecz.). Prof. Dr. Walery 
Goetel z  Krako-wa: ,P rzez kraj lodowców, wul­
kanów -i ź-ró-del gorących" (Wrażenia z podróży 
przez IsLandję). Wykład ilustrowany 150 przeźro­
czami z własnych zdjęć fotograficznych.

Marja Przybyłko-Potocka w Pradze. W y­
stęp p. M-ariji Przybyłk-o-Potockiej w „Madame 
Sans Gene" był -wydarzeniem artystycznem, o- 
czekiwanie-m z wii-edkdem napięciem. Na uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Narodni Dlvadl-o r-oz- 
kupi-onoi w&zyis-tkiie miejsca. Wśród publiczności 
obecni byli dygnitarze państwowi, przedstawi­
ciele dyplomacji onaiz liczni reprezentanci sfer 
intelektualnych i artystycznych. Prasa dni os-ta-t- 
itiich zamieszcza zaszczytne i pełne gorących 
pochwal artykuły -i wizm-ianki o artystce polskiej 
oraz podaje jej podobizny.

Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie silę we wtorek 
dnia 6 marca 1928 r. o godz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym Uniw. 'J. K., vL  Długosza 8, z po- 
Tządkiem dziennym: 1. J, Sabatow-ska: Wskaźnik 
pustyń-ności klimatu. 2. Profesor J. Romer: 
Stara m-apa geograficzna Tatr. Goście mile wi­
dziani.

W ycieczka kupiectwa polskiego do 
Francji. P-o-tsk-o-Franc Liska Izba- Handlowa 
w e Lwowie, w  porozumieniu z  tzibą Pols-ko- 
Frainousiką w  Wairsizarw-ie, przystępuje do 
zorgainizowarnia w czerw cu br. zbiorowej 
wyioiieozki, swy-cji członków, ich rodzin -oraz 
cziioiników -organiizaioji kupiacikicih do- Firamcji. 
Proij-eikto-waine jest wspólne zwiedzenie P a ry ­
ża, poczetn wyioileczka rotadiziefflaby silę na 
kilka partyiji, k tóre zw iedziłyby ,poszczególne 
centra praemysłow-e; zależnie od bnanżo- 
w ych zalinitereaowań uczestników. P rzew i­
dziane :są ulgowe paszporty, zniżki kolejowe 
e-tc., dzięki -czemu -ko-szty wycieczki k tóra 
trw ać będzie około trzech tygodni, będlą sto­
sunkowo nieznaczna. Piożądlanym jest ltazmy 
udział 'kupców, ze- w szystkich branż za rów ­
no im porterów  jak i eksporterów . Nie-obo- 
wśązują-ce zgłoszeniia oir-az ew. zapytania na­
leży kierować tytko listownie do PloJlsko- 
Framouskiej Izby ttandillowej w e Lwowie, 
uli 3-go Moja 9.

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie 
donosi: W  agencji pocztowej Mikołajów
k/Gajów zaprowadzono- służbę tel-egraiiicziiią 
i teleifoniicaną w o-granSczonyiah giodz-iiniach 
dziennych. W urzędzie pooztowio-telegraficz- 
ny,m Marjampo] ik/Halicza pow. Stanisła­
wów, zaprowadzono służbę telegraficzną w 
ograniczanych godzinach dzieniny-ch.

Z T e a t r u .
„Zamarły Gród”, opera w 3 aktach Pawła  
Schotta według romansu Rodenbacha p. t. 
„Bruges la Morte” muzyka Eryka W. Korn- 

golda.
M uzyka „Zamarłego Grodu” zrodziła 

się w  powojennym W iedniu 'i biorąc rzecz z 
psychologicznego punktu widzenia, w żad- 
nem innem środowisku w spółczesiem  po­
w stać nie mogła. Tylko w tein mieście, peł- 
nem najpiękniejszych itradycyj muzycznych, 
a odciętem sztucznie od reszty Zachodu w 
okresie, który przyniósł najbardziej zasad­
nicze zmagania się i eksperym entow ania na 
polu estetyki muzycznej, możliwe jest tak 
jednostronne i bezkrytyczne, a zarazem  
szczere zaopatrzenie się w  ideały rom anty-

|czne. W spółczesna tw órczość operowa nie 
m a jeszcze bezsprzecznie jakiejś wspólnej 
Wytycznej i jak w  każdym  okresie przej­
ściowym wykazuje wielką niejednolitość 
i rozbieżność, zarówno celów artystycznych, 
jak i środków do tych celów w iodących; ale 
jej rysem  wspólnym  i jednym z najbardziej 
charakterystycznych jest odwrócenie się od 
ideologji W agnera. Jego dzieło sztuki zbio­
rowe, którego żądał w operze, nie zadawal- 
nia naszych dzisiejszych potrzeb estetycz­
nych, tak samo, jak obcym s t i ł  nam się już, 
mimo swego zbliżenia w czasie, ideał De­
li ussy’ego, Którego poetyczno - muzyczna 
„atm osfera” dram atu muzycznego jest mimo 
swej pozornej reakcyjności tylko zmodyfiko­
waniem tych samych zasad ogólno - formal­
nych. P rzeżyła się daw na opera czy dramat 
muzyczny, gdyż m uzyka szuka dziś swego 
uzasadnienia pizedew szyatkiem  w zakresie 
własnej konstrukcji, czysto muzycznej, w ła ­
snych form i środków, bez oparcia się o ja­
kiekolwiek założenia pozamuzyczne. Dzisiej­
sza itwórczość operowa idzie więc w kierun­
ku stworzenia muzyki samodzielnej, nieza­
leżnej od tekstu, choć naturalnie rozwijają­
cej się równolegle z podkładem literackim, 
w myśl najelementam iejszych postulatów 
da każdego dzieła sztuki. W  praktyce w y ­
pada to bardzo rozmaicie zależnie od indy­
widualności danego kom pozytora; dzieje się 
to więc raz pod znakiem jazz u (Krenek) 
inny raz pod znakiem muzyki kameralnej, 
której charakterystyczne dla muzyki abso­
lutnej formy w prow adzone byw ają do ope­
ry (Hindemith), lub w reszcie może to być 
rodzaj symfonji, rozgrywającej się równo­
cześnie z dram atem  na scenie, w  każdym 
jednak wypadku m uzyka i słowo trak tow a­
ne są samodzielnie i mniej lub więcej nieza- 
leżhie od siebie

W szystkie te zmagania się z ogólnymi 
problemami obce są twórczości Eryka Kor-n- 
golda. Jego natura prosta, szczera, mocno 
sentymentalna, jak na typowego W iedeńczy­
ka przystało, trzym a się ściśle dawniejszych 
tradycyj muzycznych, wypróbowanych z 
gruntu i zawsze jeszcze aktualnych do pe­
wnego stopnia w  jego ojczyźnie Konserwa­
tyw ny Wiedeń, k tóry  wygwizdał jeszcze 
przed dwoma laty kompozycje Strawińskie­
go, ubóstwia swego Korngolda, k tóry  w o- 

Iperach sw ych sięga do tem atów i całego 
aparatu emocjonalno-intelektualnegc roman­
tyzmu, zestawia efektownie pierwiastki re ­
alne i nadzmysłowe, pozwala na roztoczenie 
całego, nawiasem mówiąc mocno myszką 
trącącego, kunsztu w ystaw y w znaczeniu 
dawnych widowisk operowych, dodając do 
nich muzykę miłą, łatw o zrozumiałą i zaw ­
sze dobrze brzmiącą. Bo Korngoid jest nie- 
zaprzeczenie muzykiem z krw i i kości, jego 
inwencja melodyjna jest płynna, choć czę­
sto trochę tania, harmonika zaw sze tonalna 
i przeważnie także na podstawach harmonik 
romantycznej oparta, rytm ika bujna, często 
interesująca i prześliczna, barw na instru- 
inentacja. W  tym  o sta tn io  kierunku jest 
Korngoid rzeczywiście tw órczy, miewa też 
bardzo szczęśliwe pom ysły, gdy cłndzi o 
oddanie w muzyce sytuicyj\grot3skow o-ko- 
micznych, jak n. p. w  scenie II aktu podczas 
epizodu bachanalji, k tóra doskonale kontras­
tuje muzycznie z ponurem tłem  całości. Za 
najbardziej udaną uważać można wogóle 
pierszą część II aktu, natomiast ustępy, w 
Których Korngoid usiłuje stanąć na k itur- 
uach lirycznego patosu, są mocno przecią­
gnięte i przesentym entalizowane. O poczu­
ciu estetycznem  i wielkiej umiejętności Korn­
golda chlubnie świadczy fakt, że korzystając 
z najnowszych zdobyczy w  zakresie współ­
czesnej techniki muzycznej, umie je zasto­
sować do sw ych w łasn /ch  celów, nie dając 
wrażenia kompilacji, ale pewnej deść daleko 
naweit posuniętej jednolitości. W obec tego 
zbyt wyraźnego zahypnotyzowania literac­
kimi ideałami romantyzmu, wszystkie te 
dodatnie cechy umysłowośei Korngolda w y ­
stępują przedewszystkiam  w  zakresie mu­
zyki absolutnej, symfonicznej, czy kam eral­
nej, gdzie z natury rzeczy musi się ograni­
czyć do czysto muzycznych źródeł tw ór­
czości.

W ystaw ienie „Zamarłego Grodu” na 
naszej scenie było wzorowe, znać było tro­
skliwą rękę kierow nictwa muzycznego, któ­
re dało całość przygotow aną bardzo staran­
nie. Jest to w  pierw szym  rzędzie zasługą p. 
Lehrera, który dzierżył batutę, oraz przygo­
tował zespoły i solistów, jedynie w  niektó­
rych miejscach można było życzyć sobie 
większą precyzję szczegółów rytmicznych 
i kontrastów  dynamicznych. Obsada p Lrty; 
solowych była tym  razem  bez zarzutu. Na 
pierwszem miejscu wymienić należy p. Pla- 
tównę, która partję swą doskonale opano­
w ała i dała świetną kreację muzyczną. To 
samo da silę powiedzieć o pp. Perkowiczu

sokim poziomie artystycznym . Bardzo ko­
rzystnie przedstawili się też: w  swoich par­
tiach pp Szymonowicz 5i Ostrowski, oraz 
panie Okońska i Hinglerówna. Epizodyczna 
rola Brygidy p. Green-Skazowej zasługuje 
znów na wyróżnianie zarówno pi d -wzglę­
dem głosowym, jak i aktorskim.

Na pełną pochwałę zasługuje też stro­
na dekoracyjna i reżyseria. Był to jednem 
słowem spektakl bardzo udany, k tóry  św iad­
czył o bardzo gruntownej pracy r i szej ope­
ry. Stefania Łobaczewska.

Z sali sądowej.
Trzydziesty pierw szy i drugi dzień roz­
prawy o zam ordow anie ś. p. kuratora S o - , 

bińskiego.
W czoraj w  dalszym ciągu przem awiał 

prokurator dr. Lanlewski, k tóry  omówił 
działalność reszty oskarżonych tj. Dzisia, Ja ­
nickiej, Dziobówny, Darmoehwała, Derłyci, 
Mredczaków, Korolukowej i W irstiuka. Na­
stępnie prokurator przystąpił do omawiania 
spraw y mordu. W  przepięknych słowach 
prokurator skreślił w rażenie, jakie odniosło 
nasze miasto, na wieść o tragicznym  zgonie 
śp. Kuratora i podniósł, że nikt nie wątpił ani 
na chwilę, że w  osobie śp. Kuratora zam or­
dowano niezłomnego przedstawiciela pol­
skości, szefa szkolnictwa małopolskiego. 
Z kolei przeszedł prokurator da zanalizowa­
nia obrony oskarżonych Atamańczuka i W er 
bickiego i punkt po punkcie zbijał ich alibi, 
peczem w skazał na listy W erbickiego pisa­
ne do Janickiej przed m orderstw em  i po 
morderstwie. W  listach tych W erbicki oka­
zuje zdenerwowanie, które rośnie z godziny 
na godzinę przed m orderstwem .

Dziś prokurator kontynuował swe do­
wody winy oskarżonych. P rokurator poddał 
dokładnej analizie zeznania św iadka Steciu- 
kowej, przed którą Janicka zw ierzyła się, że 
narzeczony jej jest jednym  z m orderców  Ku­
ratora Sobińskiego. P rokurator dalej podkre­
śla, że W erbicki w ypierał się znajomości 
z Atamańczukiem, a przecież ich wspólna 
fotografia dowodzi jakiejś zażyłości, oraz ja­
kiegoś wspólnego przeżycia. Pod kcniec 
pizemówienia prokurator omówił zeznania 
świadka Tysiaka i szofera liassm ana, po- 
czem skierował apel do sędziów przysię­
głych, by zgodnie ze swojem sumieniem 
wydali w erdykt.

Po prokuratorze zabrał głos zastępca 
stiony poszkodowanej ad w. dr Nowak- 
Przygodzki, który w ygłosił piękne przem ó­
wienie, kładąc nacisk na faKcie, że zbridnia 
r.a śr>. Kuratorze nie może być uważana za 
1 opełnioną ze względów ideowych, gdyż 
społeczeństwo ukraińskie io tej zbrodni z a ­
jęło stanowisko negatywne. Mówca zażądał 
odszkodowania w  kwocie 1 A.

Po pauzie rozpoczął przemówienie >  
brońca Werbickich dr. Starosolski.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

w y b o r y  n a  k r e s a c h  w s c h o d n ic h  
NIESPODZIANKĄ d l a  NIEMIEC.
Berlin, 5 .marca. (PAT.). Biuro W ola w 

depeszy swegoi wajuszajwskiego koTospoin- 
denitai o wyruikach wyborów do Sejmu pol­
skiego oświadcza, iż wielki .sukces listy Blo­
ku rządowego! ma wschodnich obszarach ję­
zykowo ukraińskich stanowi inies,potdlZ'iiainikę. 
Twierdzenia .obozów opozycyjnych a terro­
rze i zamachach bandyckich, jakie, miały 
miejsce w tych obszarach nie dadzą się umo­
tywować, w każdym jednak razi© chairalkte- 
.rystyczniem jest, że z  czysto ukraińskiego- 
okręgu1 wyborczego' w  Kowlu, z którego w 
r.oku 1922 weszło, do. Sejmu 5 .przedstawi­
cieli! Bloku mimiejszościi., w .obecnych wybo­
rach wejdzie do Sejmu 5 kainriyćlatów z listy 
Marszałka Piłsudskiego.

FINANSJERA AMERYKAŃSKA A POLSKA,
W aszyngton, 5 marca. (AW.). „United 

Press" dowiialdiuje -siię, że planowane na naj­
bliższe miesiące polskie pożyczki przemysło­
we zostaną na rynku- ameirykańskim łatwo 
ulokowane. Szczególnie ostatnia mowa P. 
Min. Czechowicza wpłynęła korzystnie na 
ocenę ogólnej sytuacji gospodarczej w  Pol­
sce.

Depesze przedpołudniowe.
SKUP PO/.YCZKI IN WEST YC.

M- WARSZAWY.

t)fs. dcl. Jes tto  t. zw. pożyczka Szottlafl^ 
zaciągnięta w Ameryce w r. 1921.

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
Warszawa, 6 marca. (AW). Wed*1*  

p rowizorycznych obliczeń' repartycja 46 to3/1', 
datów uzyskanych przez * Blok m niejszo^ 
przedstawia się następ u jąco : Niemcy 12—^  
Żydzi 8—9, przyczem ęogólna ilość posłp
żydowskich wraz z sjonistam iim ałopolski111 
w ynosić będzie 16— 17 mandatów. Biało*11' 
sini 4 m andaty, Ukraińcy 21.

GŁOSY PPASY WARSZAWSKIEJ. . .
Warszawa, 6 marca. (AW) „Ku*]e 

Poranny" omawiając wybory p isz e : 
cze w przeddzień głosowania zdawało s1̂ ’ 
że wielki to będzie triumf, że lista taka (nf> *' 
zyska pierwsze miejsce przed szeregi6**' 
innych, reprezentujących to, co dla k aż d e j 
wyborcy jest najbliższe. Dziś okazuje sl̂  
że lista nr. 1 skupiła olbrzymią większ0^  
głosów, po*osiawiając"innym listom tyli*11 
odpadki.

„Głos Prawdy" omawiając wynik 
borów pisze- „Narodowa-demokracja pr*e' 
grała, ponieważ jej leaderzy nie zorjent0' 
wali się, że proces odrodzenia roztapia v 
psychice wyborców wyrosłe w czasie U*e' 
woli lodowe góry negatyw nego s to s u ń k 11 
do Państw a i utrwala konieczność pozy' 
tywnego stanięcia pod jego sztandaref11 
Rezultaty ostatnich wyborów sięgają doili*!' 
słością swą lmji dziejowej. Jednym  z 
bardziej dodatnich rezultatów jest klęsj*3 
irredenty narodowościowej, trzymającej 9° 
niedawna pod swym terrorem  w schodni 
ziemie Rzplitej i wyładowującej się w n>6' 
przytom nych wybuchach nacjonalistów W 
dowskich w centralnych okręgach Państwa*-

Z ostatniej chyffi
Wielki sukces jedynki.

Warszawa, 6 marca. (Tel. wł.). NazW*' 
ska wybranych posłów  z Listy Nr. 1 brzto^

Okręg Nr. 1 (W arszawa-M iasto) SławeJ* 
W alery ,1 pułkow nik; Inż. Romocki Paw6*' 
M in iste i; Makowski Wacław, p ro feso r; Sty' 
piński J ó z e l ; Rogowicz Jan, inżyn ier; Br***5 
Henryk, kupiec.

Okręg Nr. 2 (W arszawa-powiał) Anń^ 
Antoni, b. p o se ł; Sobolewski Marjan (ko*1' 
serwatysta).

Okręg Nr. 3 (Siedlce) Ludkiewicz 
weryn, Prezes Państw . Banku Roln.

Okręg Nr. 4 (Ostrów Łomżyński) P’a' 
seeki Adam, publicysta (konserwatysta).

Okręg Nr. 5 (Białystok) PolakiewK2 
Karol, Kosiba Piotr, robotnik.

Okręg 6 (Grodno) Przedpełski Wikt°*T 
Prezes Związku osadników wojsk; Łazaf8̂  
Michał, rolnik; Krywicki Kazimierz, rolnik'

Okręg Nr. 7 (Łomża) Ks. Eustachy S*' 
pieha (konserwatysta).

Okręg Nr. 8 (Ciechanów) Dr. Jaroszy*1 
ski Maurycy, podsekretarz Stanu Minist6*' 
stwa Spraw Wewnętrz.

Okręg Nr. 9 (Płock). Dr. M aciesza, pOK 
pułkownik.

Okręg Nr. 10 (Włocławek) Czechow*^ 
Gabryel, Minister Skarbu.

Okręg Nr. 12 (Błonie-Grodzisk) Siw,'eC 
Jan, instruktor rolny; Morawski Taóeo^' 
rolnik.

Okręg Nr. 13 (Łódź-M iasto) C zechow ^ 
Gabryel, M inister; Waszkiewicz Ludwik.

Okręg Nr. 14 (Łódź-Powiat) G o g d 6^  
ski Waciaw, rolnik.

Okręg Nr. 16 (Kalisz) Rutkowsai St6'  
fan, rolnik.

Okręg Nr. 17 (Częstochowa) Jęd rzd ^  
wicz Janusz, wizytator szkolny.

Okręg Nr. 18 (Piotrków) Radwan 
minik, inspektor Samorządów Gminnych.

Okręg Nr. 19 (Radom) Generał Gó*6' 
cki Roman, Prezes Banku G ospod. K rak  .

Okręg Nr. 20 (Kielce) Mazurkie*,|C 
Tadeusz, kompozytor. :

Okręg Nr. 21 (Będzin) in i. Zarań8**'
prof. Akademji Górn, w Krakowie, Łak°
Jan, rolnik, t

Okręg Nr. 23 (Iłża) Targowski J*5* 
b. Minister. I

Okręg Ni. 24 (Łuków; Cieplak M2*:1 
b. poseł.

Okręg Ni. 25 (Biała Podlaska) Gó*s 
Czesław, nauczyciel.

Okręg Ni. 26 (Lublin) Lechnicki 
licjan, nauczyciel. -

Okręg Nr. 28 (Krasnystaw) Bory8 
rolnik.

Okręg Nr. 34 (Poznań-M iasto) 
lewski Czesław, adwokat (Narodowo-p8^ ^ .  
Blok Pracy), Surzyński Leon, lekarz '
P- B- P.)

Okręg Nr. 35 (Poznań-Powiat) ^  
Ludwik, nauczyciel (Nar. P.gB. P.).

Okręg Nr. 36 (Szamotuły) C is z a k  j„ 
toni, b. poseł (N. P. B. P .); Zvch Ff* 
szek, kierownik szkoły (N. P. B. P.)j

Warszawa, 6 marca. (AW). Rada miej­
ska m. Warszawy uchwaliła bez dyskusji 

i Płońskim, z których każdy stanął na w y - ' skup pozyczki inwestycyjnej na sumę 100



silt ^  kręg Nr. 38 (Królewska Huta) Grze- 
^ k i -D -  burmistrz miasta Wielkie Haj-
V ó w etrZak Jan’ preZ6S Zwi3zku Meta_
pre2 J P ^ g  Nr. 39 (Katowice) Kot Alojzy, 
f>te2pS związku G órników; Karkoszka Jan, 

® Związku Inwalidów, 
b. rs,rk^ g  Nr. 40 (Cieszyn) Ks. Londzin,

G I B Ł D A  L W O W S K A

Poseł • Ro*?ałdy k Bonifacy ’ aptekarz;
)ćaK Franciszek, b. poseł, 

żanou Nr. 41 (Kraków-M iasto) Krzy-
Dyb sk i. Adam, prof. U niw ersytetu; Dr.

JJ[ski Tadeusz, lekarz.
^ r s F  ^ r' ^  (Kraków-Powiat) Poch-
naUc ' B°tesław, prezes Związku Legjon., 
' ny,Ciel g imn . ; Kleszczyński Edward, roln. 

kr?g 43 (W adowice) Generał Galica 
Gwiżdż Feliks, ks. Madej Janifto ze j 

k a to n i

f w

®t'cka Unja Ziem Zachodnich). 
Gkręg 44 (Nowy Sącz) Pieracki Bro-

ojj.. pułkownik; Jasiński Ignacy, rolnik; 
ro °Szkiewicz Leopold, sekretarz Redakcji 

t0su Prawdy
Bojko Jakób ;Rw, Bkre.? Nr. 45 (Tarnów)

Wladlyslaw.
^  kręg Nr. 45 (jagio) Dobrzański Stami- 

Kamtski Karol muicziyiciel

Gfcręg Nr. 47 (Rzeszów) Bojko Jakób. 
Nr. 48 (Przemyśl) Bojko Jakób, 

H lrW  A®otoair5r Uiauiczycitel gintnazjatay, 
Jędrzej, burmistrz m. Krosina. 

b ^ O k r ę g  Nr. 49 (Sambor) Bojko Jak ó b : 
^Anidinzieji, Burda.

Nr. 50 (Lwów-Miasto) Kwiiat- 
&ki Eugeniusz, Minister.
Dkręg Nr. 51 (Lwów-Powiat) Stroński 
Jaw ; Potw orow ski Tadeusz, Zuchów -

52 (Stryj) Wiojdeobowski 
praw, Wysoczaństó Wikt.

zej-
Nr.

ąJ J W w  Dr.

Nr. 53 (Stanisławów) General 
"łWiTok* Romami, Mianowski H enryk b. poseł, 

Tadeusz, Dr. Ntodzwiedizki Walienjam. 
krdg Nr. 54 (Tarnopol) Bojko Jakób, 

^follsiki Ksawery- Kosydiairski W ładysław . 
H i t  Nr- 55 (Złoczów) Bojko Jakób,
‘Sr)m w łcz Stamlisllaw, Dzieduszycki Kon-
^  rolnik.

ltj^c^ kTkg Nr. 56 (Kowel) W ołoszynowski 
^  redaktor „Przeglądu W ołyńskiego",

Emaizim, rolnik (ukrajniiec), Dr. 
'<ira z1® -Zygmunt (lekarz), Ostrej ko- Aleksian- 

'^kraiinikai), Sefcta Bazylii (ukr.).
W . knęg Nr. 57 (Łuck) ks. Radziwit Ja- 

„ y  i f̂ickS Wacława
Nir. 58 (Krziemieimec) Pułaski 

Bo^gusławski Eugenij-usz naucz., Me- 
Włodzimiiierz, (ukraimiec).

V ° kr<?S Nr. 59 (Brześć n/B.) Kierz.kowski, 
Tymowski Michał. -

Nr. 60 (Pińsik) M akowski W a- 
’ ^lew iński P io tr irofaiik. 

i^ p to re g  Nr. 61 (Nowogródek) Taurogiński 
W’ tct&rowiniik Związku Kółek iRoln., 

*Avska, 'nauczycie, Miokrecki.
H  ,r|®*ęg Nr. 62 i(Lida) Okulicz Kazimierz 

Min. W. R. i O. P., Kamiński Wla.- 
r rolinifk, Szczerskli, Jan rolnik, Łojiko 

*  Bltai k.
^ ą rP kręs  Nr. 63 (Wilno), Kościałkowski 

_n- Mackiewicz S tan isłi v.
Nr. 64 (Św-ięńany) Raczkiewicz 

Vsiavv> adw okat, P n k o w sk i Steran le-
p

H { e$02atem wchodzą z listy państwowej: 
. e h .  /  B artei Kazimierz, W icepremier, 
H i - ,  * ski -Mn, profesor,

KATEGORJE: Wart.
nom.

1 Papiery państwowe.
5 %  Państw, poż. Konw. 
8 %  P- zł. z r. 1 9 2 5  w zł. 
8% l zast. Państ. B. Roln.

zł 1 0 0  
zł 1 0 0  

doi. 1 0 0

Ił. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8V„ Banku h i p .  akc. doi. 
47,7d Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4 * / ,%  Bk. kred. z gal. 
4*/s7o Banku Małop. 
4 * /27 o hip. zemel. 
47a°/0 Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4 %  Tow. kred. ziem. 
4 * /a%  Tow. kred. ziem. 
8 %  Tow. kred. ziem. doi.

doi. 1 0 0  
zł 1 0 0  
zł 1 0 0

przedwój. 
za 1000K
zł 1 0 0  
zł 1 0 0  
zł i 0 0  
zł 1 0 0  

doi. 1 0 0

III. obligi.
(bez kuponu bież:.)

4 * / , %  Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4 %  Kolej. lok. P. Bk. kr.

zł 1 0 0  
zł 1 0 0  

1 0 0 0  kor.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

-zł 1 0 0  
m 280 
m 280 
zł 25 
zł 1 0 0  
m 1 0 0 0  
m 280 
m 280 
zł 1 0 0

Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają
zł. zł.

skonwert.

skonwert.

|  skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

0-05

5%
4-00

V, 27

k  27 
llU 27

5550 
51 00

92 50

57 50 
52-50

94-50

Transakcje

5 6 -5 7  
51-50 - 52

93-50

b) H a n d l o w e .
„Tehate* Tow akc.

c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohemla f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
.Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli ia prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
karpalit zakłady litogr 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
,Nifrat“ Zakłady chem. 
Oikos S. A. dła prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspi. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn
Funty szt.
Szylingi aust.

poniedziałek 5 m a rca  1928.
PłacąWart.

nom,

m"

m 500
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
zł 100

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m 10000 
zł 30 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

Ostatnia
dywidenda

1200
1600

Żądają
zł.

003
O-O*1

0-20
0-20
0-08

4-00

2-50

010

0-275
0-20
2-5G

1*25

% 27

16/s 27 

U 27

„ V7OŁ* ja -n, protesor, Piłsudski Jan, 
H tstę, yński Jan, MiedzińsKj Bogusław, 
H  'Koc Aldlam, pułkownik, Bar a liski Je- 
, H ,  f ański. przem ysłowiec, dr. Loewen- 
HbsUj ż o rsk a  Marja, Gotaehowslu, Snop­

ku, bieliński Gustaw, Ględowski Ro- 
4bczak Roman i Kirschbraun.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 6 marca 1928.
Transakcje tylko w akcjach przemysłowych 

i pożyczce konwersyjmej. — Akcje bankowe w 
zaniedbaniu. Kursa niejednolite. Zainteresowanie 
stosunkowo małe. Tendencja chwiejna.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 6 marca 1928.
Ceny ziemiopłodów -z wyjątkiem owsa. u- 

trzymana. Naogół zainteresowanie skromne, o- 
broty tylko żytem. Tendenoja utrzymana. Uspo­
sobienie spoko-jne.

Lwów, dnia 5 marca 1928.
W obrocie giełdowym większe transakcje w 

pszenicy i życie oraz, skromne obroty w owsie, 
kukurudzy rum. otrębach żytu. mące pszennej, 
hreczce i koniczynie czerwonej. Ogólny obrót 
około 300 ton.

Naogół ceny silnie zwyżkują w  szczególności 
poszukiwane było żyto za które płacono począt­
kowo powyżej notowań.

Tendencja silnie zwyłkowa.
Usposobienie bardzo ożywione.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr, 

51-75—5275. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 50-00—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 39 50 40 50 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 40-75—4 i'75. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 36-25—37-25. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 32-75—33-75. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3 4  00—35 00. Kukumdza rumuńska 35 /5  -  
3625. Ziemniaki przemysłowe 5‘5 0 -6  00. Fasola 
biała 48 00 -  5800, Fasola kolorowa 43-00 -46-50. 
Fasola krasa 53 00 - 5 8 ‘00. Groch '/2 Victori* 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 -  50 00. Bobik 33 00 34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie •----- . Wyka
30 0 0 -3 1 0 0 . S.ano słodkie Majowe prasowane 7-50— 
850. Słoma prasowana 4-25—4-75. Hreczka 4350— 
44-50. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 21-75—2275. 
Rze, ak zimy ex 1927 68 00 -70-00. Mąka pszenna 
40% 85-00 -  86 00. Mąka pszenna 50% 76-50—77-00. 
Mąka żytnia 65% 60 00—61-00 Gry-ik kukurudziany 
49 00—50-00. Mąką kukutudziam 34-00—3500. Otrę­
by żytnie n tto bez worka 25'25—25-75. Otręby 
pszenne netto bez worka 27-00 2i *50. Kasza bre- 
czana 50% calówek 50% połówek 7'J-OO—80-00. 
Kasza jaglana 71-25—-75 25 Kasza jęczmienna 5 6 5 0 -  
57-50. Pęcak 54 00—55-00. Pr so krajowe 4 2 0 0 -  
44-00. Makuchy lniane 46-00—47-00. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 220'00—250"00. Ma., nie- 
licski 90 00—110-00. Mak stwy 75-00 90-00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1*80" Czę 
str.chowianka 75 kg. za sztukę 1*65—1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę L '50—1"60.

Hoiandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy

263-00

0-17

25-50

164*50

27200

0-19

Transakcja

265-270

018

2600

167 50

25-75

166-00

858-65
43'48VS

8.90

26-41>/2 
171-61

47-13*/-

359-55
43-59

8-92

26-48
172-04

47-25*/,

61-00
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 
pożyczka kolejowa 10300 —
dolarówka 64-25 63 00 63 25 
8% listy zastawne Banku Go-pod. Kiaj. —•
8% listy zastawne Banku Rolnego —•—
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. —

GIEŁDA W AR SZAW SK A.
Warszawa, dnia 5 marca 1928.

357-75
43-38
8-88

26-35
171-18

47-01%

Bank Dysk. 136
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 148-50-149 25

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5 marca 1928.

Dolary St. Zjednoczon, — ■ 
Oslo
Kopenhaga —'—
Sztokholm — —•—
Belgja —'—  — —

Siła światło 
Cz stucice 
Warsz. cuk. 
Fi lej 
Wysoka 
Węgiel 
Nobei 
Lilpop Rau

118 00
66-50-67 
80-50-80 

56-00.56-Ou 
15600 

99 98 -50 
39-75 

43 42-75

Modrzejów

Norblin
Ostrowiec
Pocisk
Rudzki
Strachowice
Zawiercie
Bo kowski
Spirytus

48-47-25  
47-50 

20650 
87 87-50 

11-75 
53-50 

67 75-67-25 
33 50-3400 
19-75 19-75 

39-50

Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adrif
Tureckie
Bank Małop.

12-38 Pragę1- Eisen ----- *------- ■

— ■— Rima 125-40
— - — Skoda 25400

124-02 Siersza 10-68
136O0 Silesia ----------------

— ■— Zieleniewski 1600
— • — Apollo — - —

— ■— Fanto 6-80
— • — Karpaty 29-00

-------------- Galicja — • —

0-59 Nafta ■340C
0-42 S chodnica — • _

78-85 Rakszawa —

46 00 Mraźnica —

— "— Tepege ■ —

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków, dnia 5 marca 1928. 

bank Ziem. Kr. 0 05 Azot
Żegluga 12 00 Siersza górn
Parowozy 35'00 Siersza d.
Górka 94 Krakus

GIEŁDA W IEDEŃSKA.

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
tJuka eszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Mrtdiyt 
Medj lan 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sofja 
ztokholm 
Warszawa 
Zurych 
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Nie nieckie 
Francuskie 
Włoskie

5 marca 1928. 
Bankverein 
Bodenkr, dit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landeibank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 

27'873/ł Zivnosteńska 
21 0078 Czerniowce 

Austr. kol. p. 
Kolej p łudn. 
Goleszów 
Cement 
Browary 

—•— Alpiny 
169 15 Berg u. HOtten
27 94 Krupp
37-44 Poldi Hiitte

Wiedeń, dnia
285-20 

12-46-5 
169-32 

98-80 
12407 

4-35% 
189-90 
34-58-5 

114-85 
37 41-5 

708-75

5-10%
190-25 

79-47-5-79 757, 
136-41
70580

6-25
13-65
52-75
0-22

2970
125-70
641.0

71 00 
0-99 

2580  
26 90

106300 
109 00 
5676 
29 00
14-00

110 50 
4200

12-00
15390

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
Belgja 
Włochy 
Hiszpanja 
Hoiandja 
Berlin 

( Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

GIEŁDA Z U R Y C flSK A
Zurych, dnia 6 marca 1928.

Otwarcie

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jork 
Hoiandja 
Francja 
B igjt 
Włochy

20-43*1, 
25-34*/, 

5-19*/,
72-40 
27-42*/, 
87-70

209 00 
124-15
73-20 

139-50 
138 40 
139-20

3-75>/3 
15-397, 
58-20 
90-85 
9-137, 
6-88 
2-62 
319  

13-10 
222.00%

GIEŁDA PA R Y SK A .
Paryż, dnia 6 marca 1928 

124-02 Hoiandja 
25-42 Praga 

354-00*/, Ruraunja 
134907, Niemcy 
489 25 Wiedeń

g i e ł d a  l o n d y ń s k a

Londyn, dnia 6 marca 1928.
487-O037„-Niemcy 

12-12*/,, Szwajcarja 
12402 Praga 
35 00'/, Wieaeń 
92-44 Waiszawa

Zamknięcie
20-43*/,
25-347,

5-19-45
72-40 
27-42 
87-667.

20960
124-20
73-17'/, 

139-50
138-45
139-20 

3-757, 
15-39*/, 
58-20 
90-85 
9-13*/♦ 
6-89 
2-62 
3-19 

13-10
222-00%

1022-75 
75-40 
15-60 

607 00 
358-00

20-40% 
25 347. 

164-59 
3463 
43 45

Redaktor aaeselny I odpowiedziała* i 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Ogłoszeni a tirzędo w e«
F I R M Y .

< H rH /27 i Firm. 3/28. Spótdz. II. a. 234. 
r ^ r u  spółdzielni. Nazwa spółdzielni, 

' zakres odpowiedzialności: Spół- 
dI1̂  kredytowy z ograniczoną odipo- 

Ną ^  la- w  Jawor o wie. Członkowie odpo- 
hU ^obowiązania spółdzielni zgłoszonemi 

u<iś:a'szą pięciokrotną wysokością zglo- 
ani '"1̂ 2) Przedmiot Orzedsiębior- 

T2%iia oo do zawierania umów z nie- 
“̂fdzieinia zajmuje się wszystkiemi 

& H ) n i  wy.mienionemi w § 81 Rozp. Prez.
Wyli' z  bnia 27 grudnia 1924 r. o wa- 

kN . * , u'nyw ania czynności bankowych i
^  Jim lOjfn czynnościami (Dz. Ust. Nr.

>■ Kredyt udzielony przez spółdziel- 
l.2rjo ^ 'dńkow i nie może przekroczyć 

% hieP i Statut -nie przewiduje udzielania
X 0  i J ^ a m .  Wysokość udziału, wpłat

dokonywania: Udział wynosi 
.h d zla ł ma być w całości złożony 

Ł r<iwn Zyst:tpienii,u dio spółdzielni, albo w 
H  ’<kL5;iżUvCl' kwartaloydi od dnia zadekla- 

| % członek może mieć więcej udzia-
: członków zarządu i

Lang, Wolf Klarfeld w Jaw
za- 

Jaworo-

wie. Zastępca: Mojżesz Kahane tamże. Pismo 
przeznaczone do ogłoszeń: ..Gazeta Lwowska . 
Liczba członków ;zaTządu i forma ich oświadczeń 
w imieniu spółdzielni: Dwóch członków zarządu 
i jeden zastępca. Firmę podpisuje plod jej b r z m ie ­
niem dwóch z pomiędzy nich. Zakres uprawnień 
zarządu: odpowiada ustawie. Przepisy o likwida­
cji : ustawowe. 2052

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7 stycznia 1928.
Firm. 46/27. Rg. C. I. 189. Zmiany i  dodatki do 

wpisanej już Firimy Spólkowej. Siedziba Firmy: 
Stanisławów. Bnzmieuiiie firmy: Glips i Wapno 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Na 

! Nadizwyczajnom Walnem ZgTomadzeniu Spółki 
odbytem dnia 3 lutego 1927 poświadczonem no­
tarialnie do Irep. 10780 uchwalono, że pirzyjęto 
do wiadomości ustępstwo z  daty Stanisławów 3 
lutego 1927 l.rep. 10780 wedle którego udznały 
Scbulima Lama w powyższej Spółce przeszły^ na 

i własiność Domu Bankowego i składowego Spółki 
j z ograniczoną odpowiedzialnością w Stanislawo- 
' wie, tudzież, że Spółka ta mieć ma tylko dwóch 
zawiadowców 5 jednego zastępcę dyrektora czyli 
zawiadowcę oraz wybrano zawiadowcami Spółki 
Maksymiljana Lamma ,i Eleazara Wilhelma 2 im.

I Pfefferbauma zaś zastępcą zawiadowcy Dr. Mi- 
I chała Lamma, z tern. że do zastępstwa podpisy- 
1 wania firmy Spółki uprawnieni są tylko obaj wy­
mieniem zawiadowcy łącznie albo zastępca za­
wiadowcy Dr. Michał Lamm kollektywnie z za­
wiadowcą Eleazarem. Wilhelmem 2 im. Pfeffer- 
baumem. Zawiadowcy Schulim Lamm i Boruch 
Wohl ustąpili. Dzień wpisu: 9 marca 1927. 2034

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 12 lutego 1927.

L I C Y T A C J E .
E. VIII. 2937/27/9. Edykt Licytacyjny. Dnia 4 

maja 1928 o godzinie 11-tej przedpol. w  biurze 
Nr. 78 podpisanego Sądu odbędzie się licytacja:
I. a) 20% udziału Dra. Izydora Hołubowicza, b) 
12.5% udziału Izydora Thornscheima we własnej 
realności obj. whl. 1519 i 1520 ks. Tustanowice.
II. a) 20% udziału Dra. Izydora Hołubowicza, b) 
12.4% udziału IzydoTa Thomscheina 25-letniej do 
8 listopada 1930 trwającej dzierżawie naftowej 
zaintabulowane na kartacih C. whl. 1518 i 1520 ks, 
Tustanowice. Wartość szacunkowa ad I. a) 14.000 
zł., najniższa oferta 9333 zl. 34 gr. ad I, b) war­
tość szacunkowa 8750 zł., najniższa oferta 5833 zł.

34 gir. ad II. a) wartość szacunkowa 17.904 zf, 
najniższa oferta 5.968 zł., ad II. b) wartość sza­
cunkowa 11.110 zł., najniższa oferta 3704 zł. Inte­
resowanych odsyła się do warunków licytacyj­
nych ogłoszonych nu tablicy podpisanego Sądu,

Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 29 lutego 1928 r. 2038

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 199/27. Maciej Kuca Franciszka urodzony 

1888 w Petlikowcach nowych żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym n- 
wiaaomić Sąd albo kuratora jakima^ Maksymi- 
szyna w Petlikowcach nowych o zaginionym <ło 
6 miesięcy. 2064

Sad okręgowy.
Stanisławów. 31 marca 1927.
T. 1056/27. Jakób Bojko Saw y urodzony 

1887 w  Uzinie żołnierz zaginął na wojnie roku 
1918. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd  
albo kuratora Dra Wierzbowskiego w- Stanisła­
wowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2u63t

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 stycznia 1928.



T. 1006/27. Dmytro Dmytrysząk Petra uro- 
*tevmy 1885 w  Niebyło wie żołnierz zaginął w niw-. 
wofi rosyjski-tj od roku 1915. Celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa' z Natalia 
Dmytryszak ur. Myndia-k uwiadomić 5ąd lub 
obrońcy węzła imałżeństkitgo Dra Wierzbo' 
sklego w Stanisławowie o zaginionym <to 6 m.e- 
sięcy. - 2057;

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 stycznia 1928.
T. 13/28. Ołeksa Sikoryn Fedora urodzony 

1895 w Dobrołowie żołnierz ukraiński zaginął na 
woj.de roku 1919. Celem uznania go zm ytym  u- 
wiadomić Sąd albo -kuratora Romana Sikoryna 
w iDobrołowie o zaginionym d!o 1 roku. zuots 

Sąd1 okresowy.
Stanisławów, 23 stycznia 1928.
T. 28/28. M i c h a ł  Palałajio urodzony 1881 w 

Nadwornie żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Ołeksę Jurkiewicza w Nadwornej o za­
ginionym do 6 miesięcy. 20®

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 stycznia 1928.
T. 312/27. Aleksy Kurlak syn Jana urodzony 

w Trościańcu 1874 żołnierz na froncie rosyjskim 
191̂ 6 iza&inąh W^ywa się by do pól roku od ogło- 
6zenia (udzielono wiadomości O zaginiony,.. Są ło­
wi tub kuratorowi Drowi Mantlowi adwokatowi 
w Przemyślu 2040

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 16 grudnia 1927.
T. 397/26. Jakób Kopacki, urodzony w Siel- 

nicy 1884, żołnierz na froncie serbskim 191r za- 
ginął. Wzywa, silę, by do ipól roku od ogłoszenia 
udo Vew>nj wladtoimościi o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi i  obrońcy węzła małżeńskiego Drowi 
LowenthaJowi adwokatowi w Przemyślu. 2041 

Sad okręgowy.
Przemyśl, 15 lutego 1927.
T. 330/27. Jan. Bakusz syn Grzegorza, urodżo-1 

ny w Trościańcu 1875 jeniec wojenny od 1915 
nie daje znaku życia Wzywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości oi zaginio­
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Mantlowi- 
adwokatowi w  Przemyślu. 2042

Sąd oicręgowy.
Przemyśl, 21 styclznia 1928.
T. 73/26. Władysław Mularz mylnie Mulak, 

syn Macieja, urcazony 1888 w Uhnowie, zamie­
szkały w Wierzbianach żołnierz Od 1914 nie daje. 
wiadomości W zywa się by do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości1 o zaginionym Są- 
uuwi lub kuratorowi Drowi Buxbad.rnowi adwo­
katowi w Przemyślu. 2043

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 23 kwietnia 1926.
T. 408/25 Grzegorz Cieśla, po Mikołaju, uro­

dzony 1893 w  Nikłowicach -żołnierz od 1918 nie 
daje wiadomości W zywa się, by do półtoku, od 
ogłoszenia udzielono wiadomości O żagihionyin 
Sądowi liut kuratorowi Drowi Atlasowi adwoka­
towi w Sądowej Wiszni 2644

Sąd okręgowy. ‘ 1
{• Przemyśl, 5 grudnia 1925.

T. 277/27. Ignacy Fis, syn Bazylego, urodzo­
ny w Bakończycach 1880 zamieszkały w Ujko- 
wicach żołnierz od 1915 nie daje znaku życia. 
Wzywa się by do pół .roku od ogłoszenia udlzie: 
luno wiadomości o zaginionym Sądowil lub kura­
torowi Drowi Buxbaumowi adwokatowi w Pi że­
rny ślu. 2045

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 23 lutego 1928.
T. 22/27. Jan Zając syn Mikołaja, urodzony 

w Hawłowicach 1887 żołnierz old 1915 nie daje 
wiadomości. W zywa się. by do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o  zaginionym Są­
dowi Juib kuratorowi Drowi Ameisenowi adwo­
katowi w Przemyślu. 2046

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 25 marca 1927.
T. 16/27. Ignacy Nakoneczny, syn Andrzeja, 

urodzony w Wilczej górze 1882, zamieszkały w 
Lnbieniaoh, żołnierz od 1914 nie naje wiadomo­
ści. Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Buchsbaumowi, adwokatowi: w 
Przemyślu. ' • 2017

Sąd okręgowy,
Przemyśl, 11 marca 1927.

T. 344/27. Stefan Pełynio syn Mikołaja, uro­
dzony w [ażow-i-e starym 1886, żołnierz nie daje 
wiadomości od! 1914. W zywa się. by .do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o  zaginionym, 
Sądwi lub kuratorowi1 Drowi Mantlowi adwoka­
towi, w, Przemyślu. 2048

Sąd okręgowy  
Przemyśl, 24 stycznia 1928.

T. 336/27. Michał Baran, syn Jana!, urodzony 
w  Kłokowicach 1887 jeniec1 wojenny od 1917 nie 
daje znaku życia1. W zywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomość; o. zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Trattnerowi adwo­
k a to w i w Przemyślu. 2049

Sad okręgowy.
P rzem yśl, 1 lu tego  1928.

T 345/27. Michał Turt-a syn' Antoniego, uro­
dzony’ w Chałupkach dusow^kich 1872, jeniec, 
wojenny od 19:17 nie daje zi -aku życia. Wzywa 
się by ido pół roku od ogłoszenia udzielono wia­
domości :o' zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 2050 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 Uitego 19218.
T. 233/2.3. Ołeksa Wytiar po Seńku m  O-rómli 

1878 urodizonyt żołnierz n*.a Bukowinie 1916 zagi- 
nął. Wzywa się, by do pół roku old ogłoszenia 

' Sądowi albo Drowi B uk sb aum ow i udzielono w ia ­
domości o zagiuiiiomym. 2051

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 30 września 192,3.
T. ,853/27. Nestor Motnuk urodzony ,3 / 1 w 

Pasiecznej żołnierz poległ roku 1915 pod Rawa 
ruską. Celem udowodnienia jego śmierci, uwia- 
lomić Sąd lub kuratora Jurka Hrebiszczuka w 

Pasiecznej o zaginionym do 3 miesięcy. 2054 
Sąd! "kręgowy.

Stanisławów, 9 listopada 1927.

f . 442/27. Michał Sałyga Jurka urodzony 
1884 w Wiktorowie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sąd albo kuratora Izydora Hłuma w  Wik­
torowie o  zaginionym do 6 miesięcy. 2055 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 maja 1927.
T. IV. 28/27/3. Edykt. Józef Smolarek syn 

Andrzeja i  Rozailji urodzony 24 grudnia 1896 w 
Grójcu ad Oświęcim tam przed wojną światową 
zamieszkały, żołnie z 55 p. P. b. am ji austr. 
dostał się w lipcu 1915 ranny w płuca do nie­
woli rosyjskiej w której w ślad zawiadomienia 
Czerwonego Krzyża wskutek ran miał umrzeć. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się. aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczerń Sąd ma ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. *̂2037

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice1, dnia 7 stycznia 1928 r.
T. JV. 159/27/3. Edykt. Józef Jaworski, syp  

Tomasza i Anny, urodzony 22 stycznia 1856 w 
StaniBlawiu górnym pow. Kalwarja tam zamie­
szkały wyjechał w noku 1906 do Ameryki gdzie 
w Pitsburgu w  leciie 1907 uledz miał nieszczęśli­
wemu wypadkowi skutkiem którego życie po­
stradał. Wdrażając postępow-anie celem dowodu 
śmierci, wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wa­
dowicach o  zaginionym do 3-cfa miesięcy od o 
głoszenia poozem Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie. 2035

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 grudnia 1927 r.

K O M U N I K A T .
Na konkurs dramatyczny, rozpisany ,w roku 

1925 przez Zarząd miasta Lwowa ku uczczeniu 
25-lecia otw-arcir Teatru Wielkiego, nadesłano 
161 utworów. Oceną tych utworów zajął się po­
wołany dlo żytliia Sąd konkursowy, złożony z na­
stępujących Osób:

1) Dr. Cłilamtacz Marclelii, prof. UniweT. i 
wiceprezydent m. Lwowa, jako prze wodjijczący.

?) Barwińska Leonia, art. Teatrów m. lwów
3) Barwiński Henryk, dyr. Teatrów, Lwów.
Aj Dr. Bemacki Ludwik, dyr. Zakł. naród1, im. 

Ossolińskich Lwów,.
5) Briończyk Kazimierz, prof. girnm., '.wów.
6) Dr. Bruchnalskii Wilhelm, prof. Uniwer., 

Lwów,
7} Dr. Czołowski Aleksander, dyr. Archiwum 

m. Lwów.
8) Gzapelski Tadeusz, dziennik ar z, Lwów.
9) Dr. Gubrylnowicz Bronisław, prof. Uni­

wersytetu. ..wów. i
10) Jedlicz Józef, literat, Lwów.
U ) Jędrkiewicz Edwin, prof. gfciri,, Lwów.
12) Laskownicbi Bronisław,, redaktor, Lwów.
13) Lityński Michał, em. dyr. szkoły realnej, 

Lwów.
14) Rasiński Gustaw, reżyser Teatrów m. 

Lwów. , i
15) Sohroder Artur literat, Kraków.
16) Sosnowski Józef, art. teatru, Kraków.
17) Sznajder Adam, radca sądowy, Lwów.
18) Trzciński Teofil, dyr. Teatrów miejskich, 

Lwów.
19) Dr. Vo,ge! Aleksander, prezes Syndykatu 

dziennikarzy Iwowsk., Lwów.
20) Dr. W ereszczyóski Antoni, prof. polite­

chniki. Lwów.
21) Żytecki' Edward, reżyser Teatrów, Lwów. 
Pracę członków Sądu konkursowego zorga­

nizowano w ten sposób, że losem rozdzielono 
między poszazególnycih członków Sądu pewną 
ilość utworów ,i zażądano pisemnych opinji o ich 
wartości.. Przyjęto przytem, jako ogólną zasadę, 
że prace w pierwszem czytaniu ocenione ujem- 
nie jako warunkom konkursu nieodipowiadające, 
przydzielono innym członkom Sądu do drugiego 
czytania.

Prace i w drugiem azytanln ujemnie ocenio­
ne, eliminowano, prace zaś nieeliminowane prze­
kazywano do wspólnego czytania w  przytomności 
wszystkich członków Sądu. przyczem członko-m, 
którzy dla jakichś .przeszkód przy wspólnej lek- 
turze nile uczestniczyli, przesłano prace wspólnie 
czytane do dodatkowegoi odczytania i zaopinio­
wania. Takiemu wspólnemu czytaniu poddano 
prac 11 przyczem obeem przy wspólnej lektur,-e 
członkowie SądU hyli co do każdego utworu za­
znajomieni z  -indywidualną oceną danego utworu, 
złożoną przez tych członków Sądu, którym w 
począłkowem stadijum prac konkursowych dany 
utwór losem był przydzielony do czytania'.

Przed przystąpieniem do ostatecznej oceny, 
członkowie Sądu uchwalili regulamin, normujący 
.sposób i wytycznie ostatecznego rozstrzygnięcia 
konkursu. Regulamin przewidywał następujący 
kwestionariusz:

które z  nadesłanych prac, po wyłączeniu 
prac zgodnie zdyskwalifikowanych, zasługują:

.a) na wyróżnienie, b) na I. ewent. II. ewent. 
III. nagrodę, prlzyozam przyjęto dopuszczalność 
takiej wykładni postanowień konkursu, że kwota 
I względnie II. nagrody nie zużyta powiększa 
automatycznie kwotę i  ilość nagród trzeciego 
stopnia. Również uważał Sąd konkursowy zz. do- 
puszozaine w razie nieprZyznauL żadnej pracy 
ani I. ani II. nagrody, zależnie od wartości prac 
przydzietonyoh doi nagrody III. stopnia, ustalić 
wysokość tychże trzecich nagród. Ponadto po­
stanowiono ogłosić publicznie także pra€e, które 
posiadają pewne wialory literacko-dramatyczne.

Poz.t domową lekturą nadesłanych utworów 
przez poszczególnych 'Członkóv.' Sąd >eo.nkursowy 
odbył 25 posiedzeń, na których omawiane wspól­
nie wyniki przedłożonych ocen i: przydzielono do 
supenrewiizji utwory, co- ab których wartości 
zdania były podzielone, tak, że -nierzadkie były 
wypadki, że jeden i ten sam utwór przechodził 
przez szereg rąk. ponadto- jak wyżej zaznaczony 
Prac 11 poddano wspólnemu czytaniu.

Rozstrzygające posiedzenie Sądu konkurso­
wego odbyło sL dnia 15 lutego br. przy nastę­
pującym składzie sędziów:

Prof, dr. M. Chlaimtaoz, jako przewiolniczą- 
py> prof. Brończyk, prof. dr. Bmchnalskii, dyr. 
Lzołowskii. prof. dr. Gubrynowicz, red j-edłicz, 
priof. Jędrkłewilaz, red. Laskownickl, dyr. Lityń­
ski. dyr. Trzciński, reżyser Żytecki.

■ Zaznacza się, że z  pierwotnego na wstępie 
jodb.r ego składu członków Sądlu w międzycza­

sie, niektórzy sędziowie ustąpili, bądź to przez 
śmierć, bądź wskutek rezygnacji, bądź też w y­
siedlenia się ze Lwowa i niemożności dojeżdża­
nia na częste posiedzenia.

Na tern to rozstrzygającem posiedzeniu nie 
uznano żadnej pracy jako zasługującej na 1. 
względnie II nagrodę (zł. 10.000 wzgl 6.060). Na­
tomiast -uchwalono połączyć II. nagrodę z III. i 
sumę stąd powstałą rozdzielić między trzy pra­
ce. uznane z,a najlepsze, w ten sposób, że pierw­
sza otrzyma 5.000 zł., druga 3.000 zł., a trzecia 
2.000 zł.

Pierwszą z tych trzech nagród przyznał Sąd 
baśni dramatycznej pod tytułem „Popiehich", 
drugą dramatowi pt. „Święto Kos“, trzecią sztu­
ce historycznej -pt. ,.Batory".

Następnie uznano jako zasługujące na wyróż­
nienie następujące prace:

1) .Powesele".
2) „Synowie" (godło: Korab senior).
3) „Lwie serca" (godło: Forsę che. si, forsę 

che na).
Ponadto postanowiono ogłosić jako posiada­

jące pewne walory literacko-dramatyczne nastę­
pujące prace:

.1) „Krwawe dni" (godło: Seimper fidelis).
2) „Bractwio śmiechu" (godło: Uśmiech).
3) „Zochna albo pod Lwów (godło: Janus).
4) „Twierdzą nam będzie -każdy próg" (go­

dło: Jawor).
5) „Gdzie polska, prawda?" (godło: w po­

szukiwaniu -prawdy).
6) „Wielka wojna" (godło: Labarun).
7) Kto woła? kto każe?‘‘ (godło: bez godła).
8 „Chluba- Narodu" (godło: Znicz).
9) ,.,W młynie życia" (godło: Heltoizoon).
10) „Dla hasła" (godło: do boju lance).
11) „Bezimienni" (godło: Pro, patria).
12) „Introrbo" (godło. Z dymem pożarów).
13) „Medyceusze" (godło: Primaverze w 450 

rocznicę).
14) „Kuczno" (godło: Gryf)
15) „Cierniowe Kwiaty" (godło: Białe Astry).
Po otwarciu kopert okazało się, że autorem

pierwszej nagrodzonej sztuki (5.000 -zł.) pt. „Po- 
pielucli" jest p. Maciej Szukiewicz z Krakowa, 
drugiej (3.000 zł.) pt. „Święto Kos" p. Andrzej 
Laniowski (pseudonim znanego krytyka prof. Wł. 
Kozickiego (trzeciej 2.000 zł.) pt. „Batory" p. Sta-

k ow ™  Szpotańsk‘ z  Warszawy.
Przyznano wyróżnienie są: 0P- /TLąe' 

Teichmau, s(. Uniw. J. K. w e Lwowie 
dek c i \  <iysfawa Jankowska i Wąnda^ Jr 
l luS2- ^ a | Z W afszawy („Synowio » j.^ie 
ij u s z  Fe-try, dziennikarz we Lwo-wie 
serca ). x.

, Wreszcie Sąd konkursowy uch\vaiił 
, S  ! wi miasta wniosek, by 

wotę 10.000 zł. przyznano jako nagrodę i  
najlepszych sztuk polskich które będą 
wtone na scenie lwowskiej do dnia 1 
roku. W aktach i zapiskach Sądiu konkurs ,e.

cdW;przechowano są oceny każdej ze 
sianych prac, a protokoły każdego z .. 
posiedzeń zawierają streszczenie dyskusji 
powziętych uchwał. orj£d>

Prace, co do, których Sąd konkursowi' ^ r  
że  posiadają pewne walory literacko-drm ^  
.ne, jak i te które uznano za nie|odPc''v'^ 'fli" 
warunkom konkursu, są do odebrania w 
dziale Magistratu,

PRZETARGI PUBLICZNE
SPRzEDAŻ DRZEWA. #

W Nadleśnictwie Jasień 
,na zoistante dinća 20 mamca> 1928 oi ^
-ramio sprzedaż -ofertowa1 n,a o,kol o 1 ^

i  i °*'  dli
w y*0

<HtW

drewnla- ilżytko-weigo- świerkowego i 
go- na  joTuiru* z terminem ukończenia 
do- końcla sierpnia 1928,

Piisiemne oferty  od-powiiednio s  
ne z napisem nia kopercie „przetarg  
rające .poręczne w  'kwocie 35.000 zf 
należy dlo iNadJeśimictwa- w  Jasieniu 05 
cztai Perehiń-s-ko dlo godiz. 17-te-.; dnia1 ^  1 
ca 1928 r.

Bliższe warunki d c  -przejnzen&' ^  
leśnictwie, Jasień i Dyrekcji Lasów  
wych w e Lwowie.

l . ’g l  o s f lę e n ie .
W ydział pow iatow y w  Bóbrce podaje do wiadomości, że statut dla Powiat0^  

Komunalnej Kasy Oszczędności w  Bóbrce ustalony uchwałą Rady P o w i i t o w e g 0  

rządu z dnia 3 listopada 1921 r. w  myśl artykułu 8 Rozporządzenia P rc z y ^ ’  ̂
Rzeczypospolitej z 13 kwietnia 1927 r. Dz. U. R. P . Nr.38, poz.339, oraz w zór0^  
formularza M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych, został zatw ierdzony reskr^P1

dnia 13 stycznia 1928 r. L. SA. 17415/27 i żeUrzędu W ojewódzkiego z

Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności
mieszcząca się w lokalu Wydziału powiatowego w Bóbrc* 

rozpoczyna swą działalność dnia 1 marca 192F
Na podstaw ie § 4 statutu Związek Komunalny powiatu bóbreckieg°> 

Związek poręczający K asę ponosi wobec osób trzecich odpowiedzialność za 
wiązania Kasy z tytułu wkładów oszczędnościowych oraz za wszelkie zo&o 
nia Kasy.

Organami Kasy są : PoVViat0'
Rada Kasy złożona z i2  Członków, wybrana na lat 6 przez Radę 

wego Zarządu, — Zarząd Kasy jako organ wykonawczy złeżony z 3 c z ^  Q̂ l  
wybranych przez Radę Kasy i zatwierdzony przez Wydział powiatowy, 
Komisja rewizyjna składająca się z 3 Członków wybranych przez Radę P
wego Zarządu. . c{arOsl'

Przewodniczącym  Rady Kasy został wybrany Tadeusz Chmielewski .^ jc?
i Kierownik Powiatowego Zarządu w Bóbrce, zaś jego zastępcą Alfred ba 
Naczelnik Sądu powiatowego w Bóbrce.

Dc Zarządu Kasy zostali w ybrani: n iS ^
Bruno Cienciała właściciel dóbr w W ołowem, Leopold Zarębski ] 

w Bóbroe i Alojzy Hubal urzędnik Wydziału powiatowego w Bóbrce.
W skład Komisji rewizyjnej weszli: p0d^'
Stanisław Ziemnowicz notarjusz w Bóbrce, Jan Borecki Nadzarządca 

kowy w Bóbrce. .
Rada Kasy uchwaliła przyjmować wkładki oszczędnościow e i

towe, a od wkładek tych płacić procent pc 8%  w stosunku rocznym od

st»

ie(

Złotowych, zaś po 6%  w stosunku rocznym od wkładek inno walutowy 
Na podstawie § 46 statutu pobierać będzie Kasa Oszczędności “ 

nych pożyczek 12% rocznie oraz kwartalnie na koszta ądministracyjń •

Bobrka, dnia 29 lutego 1928 r.

TADEUSZ CHMIELEWSKI
Starosta i Kierownik t y m c z a s o w e g o  

Zarządu powiatowego.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM ZGUBIONE dnia 2 marca do- 

kuimemta oraz pozwolenie na prawo prowa­
dzenia pojazdó-w mechanicznych wydane przez 
Dyrekcję robót publicznych poidl 1. 94.73. Mau­
rycy Dr-iks, _  2000

UNIEWAŻNIAM zgubio-ną książeczkę legityma- 
cvina L 10544 wystawioną przez Wydział hu- 
man U-ńiweirsytetu lw-ow. na -nazwisko Adama 
Czyżewskiego. 2033

Ogłoszenia prywatne.
Zawiadamia się, ze uchwalą Walnego zgro­

madzenia <ł  -dnia 18 stycznia 1928 postanowiono 
Tiozwlazanie Przemyskiej Spółdzielni handlowej 

w Przemyślu i  wzywa się  wszystkich 
wierzycieli tej spótdlzi-elm, ażeby -w przeciągu 
roku od dnia tego ogloszeni-a zgłosili sw e rosz- 
czentia u likwidatora Bar uch a Meistara w Prze­
myślu ul Mickiewicza 24, gdyż inaczej rozdział 
majątku spółdzielni -między .członków dokonany 
■zostanie bez względu na roszczenia wierzycieli.

Zarząd Przemyskiej Spółdzielni handlowej
z  ogr. odp. w Przemyślu. 196?

Towarzystwo pożyczkowe i oszc: 
kwidacji w Dębicy.

wzywia osoby, któr-e roszczą so f  ^  
pretensje tło -tegoż Towarzystwa w ^  ^
z tytułu wkładek o s z c z ę d n o ś c io w y m  ^
tytułów, niemniej z tytułu ,udffla*9j" • ieI-a *  
się u likwidatora p. Hermana ScłrtL ipjeg° % 
cy  w przeciągu rok,u od dnia oSt r

szenia.
Tow-arzystWio pożyczkowe i °-sZ-cZ(?pęb

z -oigr. -por. w likwidacji W M
Herman Schneier. C h - -

„SU PERFO-
FABRYKI NAWOZÓW S Z T « k „  m

JózefaiK arolaT ofam it
Lw ów , nl. Kopernika 9-,

^Dnńtarnła Polska”, Lwów, tri. Chorąiczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysia\r Ge.mrna.

1>'

r e l ^ ti ń
- r -  riltlW flcK

dostarcza na dogodnych 
dytowych wszelkie NAWO j /  
w przesyłkach wagonowym

w anych ^ ^ . —

Naleiytość pocztowa op**®00


